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K r a k ó w ,  30 kwietna.

Jest to objawem charakterystycznym 
poczynajicej się u nas a k c y i  w y b o r 
c z e j ,  że z wszystkich szczegółów, które 
na program akcyi tej mają się złożyć, 
przedewszystkiem podniesioną została w 
opinii pub.heznej i jej organach — s p r a 
w a  r u s k a .  W idocznie kraj - to czuje, iż 
załatwienie a choćby tylko załagodzenie 
sporu domowego j estHłajwrtzniejszy m dziś 
iuteresem politycznym H SjS — nznał też, 
że największą podnietą sporu, najważniej
szą przyczyną rózdFaknienia,“ Bywają za
wsze wybory, czy to do Sejmu, czy do 
Itady państwa. To też wielka większość 
naszycn dzienników przemawia w tym du
chu, ażeby gotowość do zgody i do ustępstw 
ze strony polskiej, objawiła się przy tych 
wyborach już nie słowem tylko, lecz czy
nem. Tego też zapatrywania broniliśmy 
zawsze, podnosząc tę sprawę na dłuższy 
czas przed zamknięcie®, desyi ±£ady pań
stwa i przed rozpisaniem nowych wybo
rów. A wielce charakteryotycznj m jest 
taki, że dwa nasze uitraKonscrwaty wne 
i dobrowolnie zawisłe organa, spraw* tę 
albo pom.jają milczeniem, albo niechętnie 
o niej pomrukują. Dlaczego! —  domyśleć 
się łatwo. Wszelkie zbliżenie się niezale
żnych a p o s tę p o w y c h  ży w io łó w  polskich 
z'#óętómi, jest im bardzo nie na rękę, 
bo osłabia główną podstawę panowania 
dotychczasowej sejmowej "i deiegacyjnej 
większości. Z ctraóiąjgdy^pióry nasze do- 
mowe przycichną, gdy Kusin przestanie 
być wrogiem, gdy pomiędzy Eusinami 
ci, co szukają oparcia >po za krajem, sta
ną się wyjątkami — ustanie w naszeru 
działaniu poiitycznem w Kraju samym po
trzeba tej solidarności, która dotychczas 
była najdzielniejszym środkiem utrwalenia 
rządów podolsko-krakowskiej ligi konser- 
waty w nej.________—^  ----------

Gorąco piagnąc zgody i porozumienia, 
me taimy przed sobą trudności, jakie dziełu 
temu stają na przeszkodzie Główną zaś 
trudność widzimy w pytaniu : j a k i e  s t ą ^  
n o w i s k o  z a j m ą  p o s ł o w i e  . r i i s c y  
w E a a z i e  p a ń s t w a  JBmJLtmzapewne 
Eusini przyznają^ że przy całem uznaniu 
ich praw, przy możliwie najdalej idącej 
gotowośei do tego, aby uznaniu temu prak
tyczny dać wyraz, Polacy postąpiliby Bar
dzo nieroztropnie i zawiniliby przeciw 
obowiązkom, ciążącym na nich jako oby
watelach tego kraiu. gdyby popierali lub 
przynajmniej obojętnie przyjmowali kan
dydatury Eusinów tej smutnej kategoryi, 
co to z jedn**j ‘ iruny-jgrawitoją do Kosyi 
a z drugiej oddają się pod opiekę „cen- 
tralistów i w ten sposob wręcz na szko
dę i zgubę kram tego działają. Pod tym 
względtm — niech się Eusini nie łudzą, 
u  szya..»ie nuęazy Polakami stronnictwa i 
ich odcienia, staną, stanąć muszą nieprzy
chylnie Woheu t a k i c h  kandydatów, i so
lidarnie działać bęńą, aby_ ich do manda
tów nie dopuścić. Konserwatysta czy de
mokrata, zw olenuik śtepoj dla rządu nie-- 
glosci, czy opozycyonista — złączą się 
w jeden zastęp, aby zwalczać takich kan
dydatów, Morzy jeżdżą do_Pętersburga ńla 
zamanifestowania narodowej jedności Eusi 
z Ebsyą, aT w Wiedniu popierają wrogą 
dla kraju pohtykę ccutrahstyczną. j ak 
mewątpliiwie zgbaa z Eusinami byłaby da
wno z wielką dia nich korzyścią dokona
ną, gdyby nie ten gatuuek pseudu-Eusi- 
now, twórców i wychowańców szkoły 
świętojurskicj, tak też i reraz usunięcie 
ich z widowni wyborczej jest głównym 
warunkiem porozumienia Polaoy mogą 
popierać Romańczuka łub łdieozj ńSkiego,

chociaż są to niezaprzeczenie „twardzi" 
Eusini — me poprą nigdy Kułaczkow- 
skich i Kowalskich.

Miejmy nadzieję, że Rusini zechcą to 
zrozumieć, że uznają ważne powudy, któ
re nas do takiego p istępowanisi zmuszają 
i że me będą nas z m u s z a ć  do waliri, 
nam niewątpliwie jeszeza wręoej niż im 
parnym przykrej i wstrętnej, t ś  ta na
dzieja nie jest płonną — świadv»y o tern 
świeży artykuł ruskiego JKta, które zapo
wiada stanowczo: „Rusin nie będzie po
magał już wydzierać drugim ich prawa 
polityczne i narodowe. Nie pójdzie ni
szczyć tego, z czem dziś Austryi dobrze, 
n ie  w e j d z i e  w p r z y m i e r z e  z f ak-  
c y j n ą  o p o z y c y ą " .  Jeżeli zważymy, że 
Biło jest organem tego stronnictwa, które 
obecnie niewątpliwą ma wśród Rusinów 
przewagę, że w tym samym duchu z wię
kszą jeszcze stanowczością przemawia Mir, 
organ dzisiejszych kościelnych hierarchów 
ruskich — to możemy z tego wniosko
wać, że posłowie ruscy, którzy by wyozii 
z tegorocznych wyborów, przyłączą się 
w Radzie państwa do obozu autonomi
cznego. W jakiej formie to przyłącze
nie nastąp i, przesądzać dziś trudno. 
Gzy utworzą O L i  odrębną grupę, która 
z kołem naszem wejdzie w bliskie po
rozumienie, czy może zastrzegłszy sobie 
wyjątek co do pewnych kwestyj, zre&zlą 
należeliby do Koła i z nim razem obra
dowali i soudarnie potem działali — to 
rzecz przyszłości. Jeżeli mogli Rusini w 
Sejmie pracować z nami razem we wszy
stkich komisyach, jeżeli mogli w klubie 
posłów włościańskich działać wspólnie z 
Polakami — to nic nie przeszkadza takie
mu wspólnemu działaniu w Radzie pań
stwa, guzie dziewięć dziesiątych spraw 
jest pod względem narodowym obojętnych, 
bo są natury ekonomń/znej, finansowej, 
[Ustawodawczej. Wszakże nie przesądzając 
■formie, w jakiej to dokonahoiu dostanie, 
możemy dziś za podstawę zgodnego z Ru
sinami postępowania przy wyborach przy
jąć kategoryczne każdego kandydata za
pewnienie, że nie będzie należał do ża
dnej z fr&kcyj centralistycznych, ale przy
łączy się do obozu autonomicznego.

W sgrawie kandydatur.

W iedeń , 28 kwietnia.
(=z) Czyniąc przegląd pocztu 61 ezłonków, 

z których po strąceniu dwu ministrów składała 
się reprezeutacya narodu naszego u parlamentu 
austryackiege w chwili jego rozwiązania, zadaje
my sobie co do więcej, niz połowy tej liczby py
tanie: Na co panowie ci przyjęli m andat, albo 
jak oni go pojęli? Jakii z l e j  większej połowy 
członków swych reprezentacy* naszi, a przez nią 
ojczyzna w szerszein, mb choćby tylko w cia- 
śniejszem pojęciu miała pożytek? Pytamy, roz
patrujemy się w icu „działalności" i niestety mu- 
simy odpowiedzieć sooie, ie  zamknięty co do
piero okres szeócioietui był dla nich j,*duą dłu- 
g<j niedzielą. Zdaje się, ż« w ich pojęoiu mandat 
poselski znaczy oiium otm  dignitaU, ale dignitds 
znów w fałszywom pojęciu, b jc  członkiem re
prezentacji narodowej niewątpliwie znat-zy pia
stować wielkie dostojeństwo; ale jak żaden czło
nek Koła polskiego nie dzierży mandatu osobne
go, iecz jest tylko uczestnikiem jedynego jedne
go m andatu, który dzierży całe Koło, tak też 
owo dostojeństwo me do osoby jebt przywiązane, 
iecz do całego Koła należy, a każdy członek je
go o tyle tylko w nimn uczestniczy, o ile sam 
przyczynia się do podtrzymywania pówagi, gudności 
i uroku Koła. Bardzo wielu zaś z owych panów 
nawet do głosowania niezawsze w Izbie ptawali, 
co znaczy, że nie dbali o to , czy uchwały Koła 
przejdą, czy upadną; czy przynajmniej powaga 
Koła ostoi się zawsze niewzruszona wobec przy
jaciół i nieprzyjaciół, chociażby praktyczna ko
rzyść z głosowania była żadna czy t*sż powaga 
ta będzie przez nich wiasnie skompromitowani. 
I jeszcze więcej; nawet własne posiedzenia Koła 
nie zgromadzały wszystkich ezłonków; niejedno
krotnie Koło1 było zdekompletowane i uchwał po
wziąć nie mogło.

Próżnowania oddawała się co najmniej poło
wa członków Koła. a to bądź z obojętn<ićci, bądź 
z niezdolność., bądź nakoniee z niechęci do piar 
cy. Takiego balastu tutaj nie potrzeba; taki Lba- 
ist nietylko jest nieużyteczny, lecz wręez szko

dliwy Potrzeba tu mężów gorliwych, zdatnych 
i chętnych do pracy 5 'da pracy grunmwneR de 
pracy prawdziwej, polegającej na rzetelnych stu- 
dyach. Nie potrzeba do tego głębokiej uczouości,1 
wystarcza owo uzdolnienie, które daje wyżsże 
wykszałcenie ogólne, jeżeli zaś w studyaeh na

trafi się na ten lub ów szczegół, do którtg) 
zrozumienia należytego potrzeba spocyalnego żuaw ■ 
stwa, to zawsze znajdzie się w Kole tylu kole
gów specjalistów, że każdej chwili można kazać 
bijcie objaśnić ten szczegół ; a qadto na poste 
dżemach Koła obrady wspólne t ;jasuią przed
miot cały i pozwolą nabrad szerszego, wyższego 
nań poglądu.

Jaką praca rzetelna, Sauja przez się ogromnie'
e « l » ś ć : *  W '  znaciuf* 8nm?wiewy poyyjty wnoj i zna om aq rzeczy , będzie 
teiń^e.ehpiejsza, ile że położy', k/es zarów no śle • 
nemu posłuszeństwu, jak ślepej opozycji, które 
Mfjtj, pr^wdżiWehi meszczęń.iem Koła. Potwieidzi 
nam to rum czcigodny prezes Koła p. G r o 
c h o l s k i ,  źe wolałby opozycją ćwiidomą rze
czy, niż posłuszeństwo rneśwladomc; albowiem 
zdania za  i p r z e c i w . ,  oparte n» znajomości 
rzeczy, płynące z rzetelnego przekonania,' pozwó-' 
Tiłyby(wjmiarkować, co jest rzeczywistą prawdą, 
co jest prawdziwym interesem fją jir i lakie sta- 
powisko Koło zająć nowiilnó, gdjy tymczasem 
przy ślepem ^oslaszeństwie l^jednej, a ślepej 
W p c y i  z d rrg ;ej strony nigdy niczes o wymicr- 
"kować niepodobna.

U ile doehodzą nas i tó z bardzo dobrego źró 
df a , Wiadomości z kraju o kandydatach do przy- 
1 ,:łych wyborów, zdaje się niestety, iż zanosi się 
iją 'pomnożenie w Kole żywiołów, uważających 
mandat poselski za utiutn cum dighita te ; żywic 
łów, skłonnych albo do gnuśnego, bezmyśluego 
postępowania za powagą, albo nie czujących po
trzeby własnego przekonani i ó rzeczy, albo na
ciągających rzecz do uprzedzoh swych, do po- 
wierŁ^h^wnie nabranych ó niej wyobrażeń; ży

wiołów niezdatnych lub niechętnych dc rzetelnej 
;pracy; żywiołów, które mając pewien, że tak po- 
jwiemy, naturalny wpływ na rzesze wyborców, 
hądz m ieniem , bądź rodem, bądź w ogóle sta
nowiskiem swęm między ogołem , tem łatwiej 
szą m eć będą sprawę ću do przeprowadżeńia 
=wej kandydatury, .m mniej zgłasza się kandy
datów światłych zdatnych do pracy.

W 'mię patryotyzmu tedy odzywamy się do 
wszystkich, którzy sami ćz,ują, iż intelektualne 
siły ich — n.e sprostają ani w częśfti obowiąz
kom poselskim, sby odstąpili od kandydatury; 
aby wyrzekli się ambicji ósobiatej dla dobra ogółu. 
Więkbiej ich cręśći obrzydnie .o bardzo krótkiiń 
czasie parlament i cały Wiedeń i mandatposetski; 
będą składali mandaty i spowodują niepotrzebnie 
wybory uzupełniające, półąćzune z wieloiha mo- 
ralnemi i materyulnemi niedogodnościami dla 
wyborców i wybrańców; powrócą tern więcej 
zniechęceni do domu Ci zaś z pomiędzy ńidh," 
którzy mandatów nie złożą, aby składaniem ich 
nie kompromitował-. Koła wobec przyjaciół i nio- 
pr?j,aciół i wobec samego kraju, ucżiiją tu, jak 
ciężkiem taki mandat jest brzemieniem, bez ża
dnego, a przynajmniej bez wielkiego pożytku dla 
Koła.

W imię patriotyzmu odżywamy się natomiast 
do uteligencyi bez różnicy stanu, do mężów, ‘u- 
czuwającyćh w sobie chęć i zdolność do pracy, 
abv wystąpili na urenę wybofczą i  gotowością 
poświęceni i się służbie publicznej, krajowej, na 
rodowej.

. • ■ J  
O postępie

II.
N a szczególną, u wagę *«l 11 W je  w L i s t a c h  

h i s t o r y c z n y c h  H i r l o w a  rortfział p. t , : 
„Cena postępu". Autor wyLazuje w nim, ile ludz
kość ciężkich, ponieść -miHiafa ofiar dla wytworze
nia mniejszości spóRczn*j. wolnej od najcięż
szych trosk życia. która pr*ea to mogła eię ^a- 
jąć ogólnemi sprawami ludzkości, iz świadomo
ścią dążyć do rozwijania W sobie godności czło
wieka, rozszerzać wiedzę, wzbogacać umysł, wy
rabiać charakter i ulepszać uatrój epułeczny. Ten 
„i w:at narodu", owi jedyni pczedatawiciele cy- 
wiłizacyi pewnego Rdu mogli powstać jedynie 
łrosZUtn ucisku i ąiewoli większości., która cią
gle pracuje na szczęśliwą mniejszość, oierpi i gi
nie za nią, a rzadko kiedy bywa od niej wyne 
grodzoną.

Owa mniejszość Bardziej .rozwinięta, poyr.nna 
być nauczycielką w iększęśei, przewodnikiem ■cy
wilizacji narodu, rodzą em seminaryum pad ige 
gicznego, jak się Mirtów -wyntóay z .fctórwgubj 
naukn i wszechstronna .praktyką życiowa, myć i 
technika w niem nagromadzona, rozlewal i, się 
na ooraz większą t więkssą łiezbę ludzi. Na tem 
właśnie polega istota postępu — na pracy .dla 
trwałości większości społecznej , będącej zawsze 
istotną s.łą , bez której cywilizowana mniejszość 
istnieć n ia  może.

.Badając dziejowy pochód ludzkości przekony
wamy się — powiada Mirtów —. „ie orawie za
wsze > wszędzie mniejszość — pyszniąca się swą 
cywiiizaeyą, roWa bardzo mało dla l jej „rozsze
rzenia. Nieliczne .j«dnoiitki myśLiły/i o- rozsze
rzeniu dziedziny wiedzy ywo ludikości.) jaizcze 
mniep liczne piyślały d wzmoc^ es iu myśli po 
eżuk/w&niu spraw*, dliwych fe m  spółecznycb , a 
jednostek cywłhzowąnej mniejszości,, pragnących 
podobne formy w c z jn  wprowadzić znajdujamy 
niaąłyehinie: mało. Wiele świetnych cywilizacji 
zapłaciło zgżbą cwoją.fa tę gaiaumiejętneść mniej-i 
ązości łączenia, ze swoim bytem 'ntenesćw ogółu. 
We wszystkich b«zv, wyjątku cywilizacy^h wię
ksza część ludzi, korzystających z dobrodziejstw 
kultury, nie myślała wcale o tych wszystkich,

dia których nie były oue przystępne, lub którzy 
korzjstbć z nicn nie ihogll,: t  jesfceze mniej o ce
nie , za jaką InpićHo ósrągnięłt wygodj życia i 
myśli. Nie brakło ież zawsze osób na każdym 
stopniu cywiiizacyi; które 'uważały teu stopień za 
szczyt rozwoju opółe^znSbgo, oburzały się na Ka
żdą krytykę tegc rożwó$u;,:hŁ każdą próbę, chcą
cą rozszerzyć dobrodziejstwa1 ćywiltzacyi na wię 
kszą fśilebę osób ; Zjnnićjs<.yć prace i cierpienia' 
większości; która 'z fiiej ■■ Lie korzystŁ i wnieść' 
więcej piawdy i sprltriedllWoIW w spółteczne foi-‘ 
my. Jeżeli tym wyznawcom zastoju bardzo rzad
ko udawałi się położyć tamę dla spółecznego 
postępu, to często udawuK się go opóźnić i po
większyć cierpienia ogółu".

Nie będziemy 'kię lutdj zastanawiali, ib  krzywd, 
w części przez lekkomyślność, a najczęściej piz,ez 
.proste sprzeciwianie się każaej pyzytecznej dzia
łalności wyrządziły poprzednii pokolenia cywili
zowanej mniejszuśći cywilizacyjnemu rozwojowi 
.większości. — Idzie nim  o tę mniejszość — a 
w niej cóż widzimy ? '

Cywilizowana muiejsześć i dziś jeszeże korzy
sta z cierpień i trudów olbrzymiej większości, 
walczącej w pocie czoła o oyt fizyeztiy — o pra
wo do życia dla siebie i cwmch najbliższych. — 
Nie dość na tem. Ona wpływa jeszcze na po- 
’więk87,enie pracy i c.erpieiś jej potomstwa To 
mniejszość nie chciała i dziś jeszcze nie chce 
być cywilizującą w obswetnem znaczeniu tegu w j- 
-azu i d k  tego na niej ciąży odpowiedzialność 

iż* wszystkie ‘Cierpienia obecnych i następnych 
.pokoleń, które usunąć* mogła, gdyby nie ograni
czała się na roli przedstawicielki i stróża Cywili*' 
zacyi, a wzięła na sióbie rolę je, przewodnika.

Cóż się robi dla naprawienia złego? Mniej
szość cywiliżbw&ia pragnie, tylko powiększać i a- 
trwalnć swojt prżyjemnośfei i szukn ich w swo
ich wygodach nie zaś w sferze myśli: Nie poj
muje odł, w jej*własftyw interesie, że dia 
bpokoju w ńżywaniu wygód zachowanych, trzeba 
»ię starać o polepsżbnie odOli włęktoośid. bo owe 
■Wygody bo' każda myśl mmejizości spółecznej 
Dest okupioną pracą, cierpieniem i krwią mi
lionów.

Nie można żadaĆ o d ' mmejuzouci abdykacyi z 
jej rozwoju, lecz n<e jest oha dość cywrlizowa- 
jną. jest nierozwiuiętą, jest 'bezsilną I dla tego 
iupaćć musi pod brzemieniem 1 odpow iedzialności 
ciążącej o .  niej, bo sama ucieka ód żłegd .lo 
Tebaidy — albu do grobu! .Maiejszuść powinna 
post&wió sobie1 ideał sżakama prawdy, T^zszerzn- 
jma jej, wyjaśniau.Ł sobifc sprawiedliwego ustroju 
bpółe^ziiego! Do tego ideału powinna dążyć — 
tego nie czyni.

Członkowie większości zudwu,' w których obu
dziło się poczucie gudności człowieka watcną o 
t»yt fizyczny ale b?on’ą się nic dość energi
cznie, ‘nie dlatego, aby nie potrafili, ale z braku 
stanowczości, przez a paty ę. Są tary, co poświęca
ją dla powszedniego ehleba własną godność, po
niżają się w oczach własnych, nie mając mo
żności wybić się z swego położama

Najlepsi członkowie większości czują godność 
człowieka i apołeeżeńśtwa, wMcżą na zabój w. o- 
bronie godności' swojej i cudzej — społeczeństwa 
i narodu — czynią dla tej nieśli wszelkie po
świecenia z do'ÓL_ swego, gdtówi są ponieść na
wet śmierć dla ideału postępu, lecz stoją odoso
bnieni. Łamią się częstokroć w walce zabierając 
do grobu zwątpienie 'i góry fez.

Część wrbszcib Żywiołów większości zamiast 
ideałów prawdy i sprawiedliwości stawia bałwa
ny; albo ogranicza się prawdą i sprawiedliwością 
w myśli a nic w życiu, lab ltiB chce widzieć, 
jak nieznaczna mniejszość korzysta ż wygód cy- 
wilizacyi i uprzywilejowanego historycznego sta
nowiska.

Zapatrywania JrfirŁpwi, tu l j j1 wyrażono, tafizięź 
w rozdziale u, . hasłaelj 4,pąrtyj spjiłęczny ęb*' wy
bornie zastosować ,sję dajń do istnlelącyęR^p, nąs 
stosunków. Jego mnifejszosę to ns^r ęhói kousei- 
watywny — jegc większość to obóz postępowy,

Obóz konserwatywny jęst u nas bozwątpienu 
znakomitą gjhięjszoscią woDec ogromnej więLizo- 
ści społecznej ń  m 'm  > to owa mniejszość me 
tylko rządzi, afe _ wżtnąga się w sił^, samą siji
łudit* i kraj łudzi, if wytóhywa huisyę <ywi:
lizacyjną s sposób n^źbawiennięiszy dla dobra 
kraju i naiodu, owa zaś nieszczęśliwa większość 
mimo istotnej swej siły w uaszem życiu publi- 
cznem nie odgrywa taGej roli, faka jef przystoi, 
jąka się jej z prawa należy, bo j«st trzymaną nię- 
jako w niewol: przez partyą w kraiu rządzącą

Nasz obóz konserwatywny nie jest dostatecznie 
cywilizowany, nie nagromadził w sobie dostate
cznego zasobd wiedzy, brak w min rozwojp my
śli o prawie obowiązkach i zadaniach na nim 
ciążących. Idęałęm dla niego nie lest szorzeńie 
dobrodziejstw cywilizacyi aa najobszerniejsze ko
ła, lecz tylko zacięta walka według femrej rutyny
0 te, co przeszło, co się przeżyło. Całe sv e siły 
zużywa na niw iętnę głuszenie jednostel samoi
stnych, krytycznie myślących. W tem sporzywa 
istotną jego słaDość.

Nikt z bezstronnych a rzetelpie i politycznie 
wykształconych ludzi nie będzie napadał na 
szczęśliwą mniejszość społeczną — nie be&ziś 
zaprzeczał ważne] jej roh w dzrcjowym po
chodzie ludzkości — w wczorajszej, dzisiejszej
1 jutrzeiszei dobie historycznej, bo rzeczą jest 
znaną, że instytucye z przeszłości, dzieła my 
śli przęsitłyd] pokoleń, nieraz zawierają więcej 
histcryeżiiegó ‘wątku i są natchnione lepszym in
stynktem przyszłości, iniżel' najnowsze utwory 
socjologicznej szkoły. Lecz nasze żywioły kon

serwatywne nie są zachowawczemi w najlepszem 
znaczenia tego wyrazu, niy są przewodnikami cy
wilizacji, niw walczą o jej trwałość, lecz są zwy
kłymi wstecznikami, którzy swoj ę cywilizacyjną 
mizeryę pokrywają salonowym blichtrem i roz- 
maitemi doktryn imi silnej władzy, lojalności, kur- 
toazyi, egoizmu itp. •— Fanatycznie wiedzą oui, 
że są jedynymi przedstawicielami prawdy i spra
wiedliwości' w społeczeństwie, bo nie mają ogól
nych z&aad Ądywidnalnego i społecznego życia. 
Mówią oni rozwoju, o swobodzie,! o .rozum.e. 
ale dla nich te pojęcia są narzędziami bardzo 
nędznych reakcyjnych celów. Oni pod prawdą ro
zumieją mistyczne zaiożenia. wymagające bezmy
ślnego założenia. Sprawiedliwość jest dla nich 
równoznaczną z ustawą,. choćby była drakońską 
i  zgubną dla Kraju. Żądają oni wolności, aby 
uzyskać prawo do ucisku.innych. Konserwatywni 
krzykatze bez żadnych ąuzekonań. z dziwną zrę
cznością, egoistyczne iwpje zdobycze nr uczcie 
Społecznej nazywają posuwaniom się narodu na
przód — pracą dla postępu, a baranie ludzkie 
stada z baranią konseKwencyą, idą na lep icti 
Jyalektyki i wierzą, że kraj, ż<e naród, robi po
stępy w kierunku społecznym, ekonomicznym i 
politycznym.

A jak sjję.p flaą iw ^ ja j o .tp  ęo jy ja ,, cc wzra
sta, o nowe przeciw zastarzałemu c postęp? Tu- 
'taj w całości można zastosować ustępy z dzieła 
Mirtowa o dziaialneśei członków większość, do 
naszego obozu postępowego. Nic ulega wątpJiw.Or 
ści, że ten obóz me doszedł jeazczn do świ&doinoóci 
swej siły i uwy«h zadań w celu urzeczywintfljen 
nia .postępu skutkiem czego popełnia faUlnc błę
dy, których taić nie należy. Nąd niemi zastana 
w iny się w następnym artykule streszczającym 
rozdział listów historycznych Mirtowa o dzifii - 
niu jednostki. Dziś powiemy tylko, żc.dwie gru
py idei wstecznej i postępowej zs nas me s&ały 
się źródłem rozwoju lecz narzędziem zastoju - — 
Nasz społeczrj ustrój składa się z eaiuych nato- 
ilegi^nycŁ komórek. Społeczność nasz# me ma 
ani zdrowych muskułów, ani nerwów — ani 
istotnej aiły fizycznęj, ani też  dnehowęj.

M s p i r a ; M di M ori'
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(X) Uroczystość na cześć św Cyryla’ i Mefor 
dego udbyła się d 1S hm.; cała ta uroczystość 
bardzo zresztą oficjalna, da się najlepiej określić 
rosyjskim wyrazom „parad," f. j. ceremonialne 
święto z ostentacyjną, ńa efekt obliczoną'wysta
wą. Taki „parad" mielićmy wczoraj. Lud wiej 
siki i niższa klasa tyle wic o 'C yry li i Metodym, 
ile ó św. Mikołaju lub Iwanie, a o cywitzacyj- 
nem zna. zer u soluóskicn braci nie ma najmniej
szego pojęcia, dlatego też ludność wipjska zacho
wała się zupełnie*apotyezn-e, i do Kijowa na piel- 
g-zymkę ani żywa dusz., nią' przyszła z okolicy. 
Tylko mała ezęść Kjjowiauów, i to prze.Tćźn e 
najniższych warstw, żądnych zawsze publicznych 
widuwisk, gapiła się na „parad".' Di0 iządu — 
rzecz urna, była tc sposobność zamanitestow ańik 
swoich psnsiawistycznycli zachcianek i zamanife
stowania ślepoty i nietolerancji religijnej, właści
wej wchoamm narodom.

Publiczne nabożeństwo pod gołem niebem od
bywało się u podnóża' pomnika śW’. Włodzimie
rzy (na górze), dokąd się zgromadziły orszaki 
duchowieństwa Świeckiego i zakonnego o l i  g. 
w, południe. Procesje duchowieństwa j(ards!.nyje 
chody) z Peczerśka, Nowego Miasta, Padołu i 
Sl irtgu Miasta «.ó«z y się na pj^sżćżyzuę pżżęd 
pomniKiem, *$'zeregi gu^ów ‘ i monachow oazfa- 
l^ych w złote' i srebr: Ie połyskujące do Słoń- 
c^ praepyęBemj ’ Bogactwem; przechodziły w re
gularnym" raynku poiniędzj' szeregi objojćiego 
żotnisrstwa. "Był tam i śpiew’ piękny i (muzyko, i 
świetność, ale me było — wiarv. Za procesj ą po
dąża kilku starców i niewiast, a reszta' tłumh jest 
tylko obojętflyiń' Widzem. Gdzieniegdzie przeże
gna się jaki rudobrody kacap. a wszędzie słychać 
ty ko grube ż ą r j , luL sarkastyczne uwagi pod 
a  Jresem popóW. *

Nie będę opisywał szczegółów tej procesji, ani 
przytaczał mćsr oficyałnyeh,| jak m p, protoiere 
jea Zołotow ęrenowni-owa, miana w soborze św. 
Zofii i inuj ftfh, przez nau‘
czycieli roryjsklego języka i h.storyi w gimna- 
zyaeh. bo odrzucwszy treść znaną, wszędzie tam 
widać tendencyjne fałszowanie T naginanie faktu 
So swoich celów. Jednem siowmn zrobiono sobie 
ówięto( rządowe i wszelkich uwłowań dokładano 
do tegd aby pfacę Cyryl: i Metodego uświęcić 
ideą pogodinowskiego pahslawizmu. Z szczegól
nym nacidkietb odbywioj si^ ta uroczysrość w szko
łach niższych i gimnazjach bo nietylko uraczo
no uczniów mówam na temat „wraków ihri- 
stianslwa - praw osh wnoj cerkwi-,“ ale każdemu 
daim iesztze broszurkę w odpowiednim duchu. 
Ileż to niłj< bizydliw szych fałszów taką drogą przyj- 
dziH do ludzi! Obek tego — czegóż to’ gazety a e 
wypisują. — Z c tia  DÓwi&da że św Cyryl w 
Chersonesib „znalaz? ewangelią i psałteiz, pisane 
rusi-imi brncwami,'* a pan Fićhhd utrzymuje, że 
św. OyryL i Metody śbyli prawosławni." Otóż to 
ślę nazywa historja! Alboz się można temu dzi
wić? K tóż'to  są ci, którty" opimą publiczną kie
rują u bsś? Jedcn pijapica i karciarz, Którego 
zńf każdjf ulicznik, jest ckłówiekiem, który żonę 
sprzedajfi. "Orfigi, karjerowicz, syn ubogiego sze
wca, który źśparł się rodziców i narodowości, bo 
był Bnaineui, a któremu zdarzył s.ę ten niemiły
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wypadek, że Bada szkolna 2-go kijowskiego gi
mnazjum, gdzie ten wielki mąż pierwsze kroki 
stawiał, w przededniu złożenia egzaminów do u- 
niweraytetu, skazała go n a  w y k l u c z  i n i e  ze  
s z k ó 1 za  z ł o d z i e j s t w o .  To nie jest taje
mnicą.

Tacy ludzie rej tutaj wodzą, nic dziwnego tedy, 
że prawda sponiewieraną być musi.

Dnia 21 bm. odbył się „Koncert sławiański" 
pod dyrekcją Łysienki. Jest on Businem, czło
wiekiem światłym i uczciwym, ułożył więc pro
gram koncertu, na którym miały być odśpiewa
ne 1) pieśni wielkerosyjskie, 2) ruskie i po je
dnej z wybitniejszych narodowości sławiańskicb; 
włączył więc do programu i jednę polską; ale— 
wykreślono ją, bo dla cenzury, recte dla rządu, 
Polacy są o tyle Sławianami, o ile im to potrze
bne. Chciano jeszcze przepołowić ilość pieśni ru- 
sióskich, wtenczas byłby prawdz.#y iławiański 
koncert d la Hilferding, d la  Pichnoet consortes.

Wśród tych uroczystości na cześć św. Cyryla 
i Metodego dolatuje z daloka głos trwogi wojen
nej, obok zapewnień pokoju Być może, że to
czące się pertraktacje w sprawie granicy afgań- 
skiej z obu stron są obliczone na prolongatę w 
celu przygotowania się do wojny, być może, że 
są zamiary w istocie pokojowe, bo oba państwa 
są w pozycji żarłoka, który chciałby jeść, ale 
nie ma aiły, cle to jest rzeczą niezaprzeczoną, 
że w Bosyi robią się ogromne przygotowania do 
wojny. W dziennikach o tern n i e  m a a n i  s ł ó 
wka ,  bo redaktorowie w tym względzie otrzy
mują specjalne ukazy, ale dość jest posiadać ja
zie takie stosunki, aby wiedzieć co się święci. 
Przed kilku dniami zjechało z Petersburga kilku
nastu inżynierów i przy pomocy żołnierzy prze
rabiają wagony towarowe na zdatne do transportu 
wojaka. Oprócz tego zamówiono 200 platform dla 
przewożenia dział i amunicji z fortec) Kijow
skiej do Odessy dla ufortyfiKowania fortów nad
morskich.

Ja politykiem nie jestem, ale widzi mi się, że 
to wszystko nie dlategu się robi, aby mieszkańcy 
Odessy spokojnie spać mogli.

Wybory do Rady państwa.

Z ruchu wyborczego w Galicyi nie wiele dziś 
mamy do zapisania. Lwowski oddział centralnego 
komitetu pizedwyborczego odDył dwa posiedzenia, 
o których wyniku dowiadujemy się tylko tyle, że 
zjazd przedwyborczy będzie zwołany na dzień 10 
mąja i że rozesłano zaproszenia do wpływowych 
osób w powiatach, ażeby zajęły się organizacją 
komitetów przedwyborczych. Gos. Nar me bez 
racyi upomina się-, żeby komitet był gorliwszym 
w ogłaozamu treści swych zarządzeń i sprawozdań 
ze swych czynnośei.

P. Wład. Ł o z i ń s k i  stanowczo nie będzie 
kandydował— a o mandat z jego okręgu wybor
czego m.ast Przemyśl i Gródek, ubiegać się bę
dzie prol. B o s z k o w s k i ,  którego według po
przednich pogłosek miano stawiać na miasta Bze- 
szów-Jarosław. Ks. dr. K o p y c i n s k i  zamierza 
kandydować nie w m i e ś c i e  Tarnowie, jak do
nieśliśmy, ale w mniejszej własności powiatów 
Tarnów- Pilzno-Dąbrowa. Miasta Kołomyja - Snia- 
tyn-Buczacz, są oblężone przez kandydatów Pro
fesor Mt L l l e r  z W iednia, oświadcza w N  fr  
Prease, iż uie przyjmuje kandydatury. Za to po
jawiają się nowi kandydac w osobie p. Th o -  
m a, właściciela młyna parowego we Lwowie i 
adwokata lwowskiego, dra Emila Byka. Okręg 
miejski Stryj-Drohobycz-Staremiasto, z którego 
dotąd posłował p. H . u s n e r ,  jest przeaunotem 
zabiegów p. Hermana M i e s e s a z Wiednia. Wąt
pimy bardzo, by wyborcy tamtejsi zgodzić się 
chcieli na taką zamianę — a gdyby nawet wa
żne jakie powody skłoniły p. Hausnera do kan
dydowania w innym okręgu, to i w takim razie 
za kandydaturą p. Miesesa me moglibyśmy się o- 
świaaczyć. Zdolności kandydata i jego życzliwe 
w dziennikach wiedeńskich występowanie w spra
wach e k o n o m i c z n y c h  Galicyi — nie prze
ważą głównego zarzutu: że niegdyś wybrany z 
goż samego okręgu szedł z centralistam i, że 
pod względem politycznym do autonomistów za
liczyć go trudno, że wreszcie mieszka w Wie- 
dnin, a Wiedeńczyków mamy w delegacji aż 
nadto.

W ok. Husiatyn-Czortków stanąć ma kandyda
tura ks. Bom. C z a r t o r y s k i e g o ,  przeciw ru
skiej kandydaturze ks. S i e c z y ń s k i e g o. P. 
Erazm W o 1 a ń s k i , poseł tego okręgu nie 
kandyduje. — W K a ł u s z u  odbyło się liczne 
zgromadzenie przedwyborcze, które znaczną, prze
ważnie z włościan złożoną większością oćwiad- 
czyło się p r z e c i w  p. K u ł a c z k o w s k i e m u ,  
a za kandydaturą p. B o m a ń c z u k a .  W okr. 
oiry -Mikos ijów-Drohobycz, gotuje się ciekawa 
walka wyborcza między trzema Businam i: prze
ciw dotychczasowemu posłowi Kowalskiemu, tu
dzież przeciw postawionej przez drohobyckich 
wyborców kandydaturze Ohrymowieza, staje no
wy ruaki kandydat dr. Kornel Mironowicz ze 
S kolego.

Spór angielsko-rosyjski.

Po mowie Gladstonea, popierającej żądanie kre
dytu i wyjaśniającej jego przeznaczenie, pewien 
dyplomata miał powiedzieć, iż prawdopodobień
stwo wojny ma się do pokoju tak, jak hdd do 1. 
K rew . Ztng  przeciwnie na podstawie listu ze 
źródła dobrze poinformowanego w Berlinie utrzy
muje, że sytuaeya odrobinkę się poprawiła i że 
prawdopodobieństwo utrzymania pokoju jest coś
kolwiek większe. W obec tego niewiele znaczy po
ciecha , jakiej można zaczerpnąć z zapewnienia 
K reutz-Z tng. Od czegóż zależy, czy pokój, czy 
wojna? Obie strony powaśnione mogą zwalać 
winę wzajemnie na siebie, jak się to zwykle dzieje; 
chodzi tylko o to, która ze stron uczyniła wszy
stko , aby zażegnać w ojnę, oczywiście, jeżeli to 
zgodnem jest z jej honorem. Tak stawia sprawę 
Gladstone w swej mowie i zapowiada, że kredyt 
żądany me jest przeznaczony m. prowadzenie 
wojny, lecz tylko na konieczne przygotowania, 
do których każdy rząd obowiązany jest z prze
zorności, aby go nie zaskoczyły wypadki niepo
żądane wprawdzie, ale możliwe. Gladstone tym 
razem zdoDjł się na stanowczość i energię. Mówi 
bowiem wyraźnie, że zastrzeżenie ze strony Bosyi

do umowy obopólnej z d 17 marca było zrobione 
»u c z c i w i e  i w g o d z i w y m  z a m i a r z e ;  nie 
ubolewam nad tern, żem je tak pojmował, i nie 
pożałuję tej umuwy", wreszcie dodaje, iż się by- 
ua,mniej nie przyznaje Jo tego, jakoby w swem 
mniemaniu pobłądził; ostateczny sąd o tern od
wleka do chwili, kiedy śledztwo, którego się cią 
gle jeszcze dom aga. wykaże jasno i dowodnie, 
kto właściwie jest winien potyczki z d. 30 marca; 
mimo to w zręcznym zwrocie stylistycznym koń
czy uwagą, iż cały świat wie, że wina spada na 
stronę rosyjską.

Uwagi powyższe jakkolwisk bardzo zręcznie i 
oględnie wypowiedziane zawierają przecież dotkli
wy zarzut dla Bosyi. Po tern trudno przypuszczać, 
Dy Bosya zechciała się zgojzić na dochodzenie 
szczegółów całego zajścia, Bkoro po takism wy
nurzeniu się ministra będzie mogła wygodnie 
powiedzieć, że takie zdanie ministra jest dla niej 
ubliżeniem, że zatem dalsze pertraktacje są nie- 
możebne.

Tem wytrwałem żądaniem zbadania, na kogo 
właściwie spada wina? dąży Gladstone ao tego, 
aby wymódz na Bosyi choćby pozór dobrej woli 
i ustępstwa, bo mugłoby to posłużyć za pozór 
do wycofania się z całego zatargu i do uniknie- 
nia wojny, a zarazem mogłoby być dowodem, że 
Anglia nie ociąga się od spełnienia obowiązku 
bronienia posiadłości emira, co je&ż kwestyą t e 
noru Augbi i jej znaczenia w Azyi środkowej. 
To też sprawa musi się bardzo zaostrzyć, jeżeli 
się sprawdzi, co doniósł wczorajszy telegram 
dtandarda zs źródła urzędowego, mianowicie, źe 
Bosyanie posunęli się dalej na południe doliną 
Murgabu, że już zajęli Maruczak prawdopodobnie 
bez oporu, skoro tenże telegram nic o tem nie 
wspomina.

Jak dalece Anglia pragnie uniknąć wojny, po
kazuje się z przemówienia innego ministra an
gielskiego, Chamberlaina. Na bankiecie w klubie 
imienia cesarzowej indyjskiej rozwodził się głównie 
nad spustoszeniem, jakiem grozi wujna, nawet 
w razie zwycięstwa, nietylko stronom wojującym, 
ale wszystkim państw em , z czego wynika, że 
wszystkie państwa powinny się starać o honorowe 
zażegnanie wojny. Jest to zatem apelacja do mo
carstw europejskich, która się w podobnej..pół- 
urzęJowej formie nie pierwszy raz odzywa,, jest 
to zarazem wskazówka, że Anglia, jeżeli wreszcie 
przyjdzie do użycia brom , nie myśli wojny zlo
kalizować w Azyi, lecz będzie się starała rozstrzy
gnąć ją głównemi swemi siłami w Europie — na 
morzu, przez co handel państw neutralnych może 
wiele ucierpieć.

Przewidywały tę ewentualność iządy europej
skie od dawna i rtar&ły się wpłynąć na Turcyą, 
aby w razie wojny zachowała się zupełnie neu
tralnie, t j. zamknęła DardaneJo dia obu stron 
woju^cych zarówno. Bokowania toczyły się długo. 
Anglia twierdziła, że obowiązek zamknięcia Dar 
daneli nałożono na Turcyą tylko względem Bosyi. 
Turcja, zdaje się, waLoła się dotąd; teraz dopieio, 
według zapewnień Ag. Havasa, postanowiła pójść 
za radą mocarstw i zamknąć cieśninę.

O usposobieniu l u d n o ś c i  a n g i e l s k i e j  
piszą z Londynu do Journal des Del.

„Jakkolwiek wojna wydaje się nieuaikn oną, 
a może właśnie dlatego, usposobienie ogółu jest 
zupełnie spokojnem. Zdania, które się dziś ze- 
psząd słyszy, zasługują m. baczną uwagę. An- 
gwy nie łudzą się bynajmniej, iż w razie wybu- 
enu wojny oczekuje ich długa walka, wymaga
jąca największych wysileń z ich strony. Są oni 
przygotowani na t o , że w początkach "szczęście 
nie będzid im sprzyjać, ale pokładają niezachwia
ną nadzieję w niewyczerpanych zasobach anglo- 
ndyjskiego cesarstwa, licząc przytem na powsze

chne zawikłania, które wojna z Bosyą wywoła. 
Pojedynek Anglii z Bosyą zamieni się icb zda
niom na ogólno-europejską wojnę, a wówczas 
spodziewają s.ę znaleźć bez trudności sprzymie
rzeńców. Uważają to oni za kwestyą czysto pie
niężną, a upewniają przytem, że gdyby argu- 
menta tego rodzaju nie poskutkowały, nie będą 
się wahali .użyć wszelkich środków, do wciągnię
cia niektórych państw kontynentalnych w tę 
wielką wojnę. Odosobnienie dwóch mocarstw wal
czących uważają tu za rzecz niemożliwą, a po 
rozpoczęciu kroków wojennych, zwłaszcza zaś 
w razie, gdyby Anglii nie powiodło się w pierw
szych chwilach wojny, nie zaniedba ona niczego, 
aby unicestwić wszystkie kroki mocarstw, zmie
rzające do ograniczenia teatru wojny i przeszko
dzenia ogólnemu zamieszaniu"

To ogolne zamięszanie wyniknie według wszel
kiego prawdopodobieństwa najpierw z powodu 
zamknięcia cieśniny Dardanelskiej, można bo
wiem przypuszczać. że Auglia będzie się stara
ła przeforsować przejście, aoy się dostać na mo
rze Czarne gdzie Bosyi względnie najwięcej mo
że szkodzić, choćby przez blokadę portów, przez 
przerwanie komunisacyi z portami kaukazkimi i 
przez usiłowanie wzniecenia jakich zaburzeń mię
dzy ludami tamtejszymi.

Na morzu Bałtyckiem, gdzie lody puściły już 
od kilku dni, uzbrojenia ze strony Bosyi odby
wają Się z pośpiechem gorączkowem. Nie wymie
niamy szczegółów, dodamy tylko, ze okręty kor
sarskie są po części już gotowe i czekają jedynie 
chwili, kiedy będą mogły rozpocząć swoje go
nitwy.

Dla uzupełnienia obrazu o obecnym stanie rze
czy trzeba tu dodać, ze państwa nudb iłtyckie, 
D a n i a  i S z w e c y a  przewidując wojnę, uznały 
za stosowne uzbrajać s ię , aby ewentualnie bro
nić swej neutralności. W Danii, gdzie od dłuż
szego czasu trwa wielkie nieporozumienie między 
sejmem a gabinetem , mimo to rada ministrów 
wyznaczyła pod swoją odpowiedzialnością zna
cznie większe sumy ua uzbrojenie fioty, niż pre
liminowano ; pospiesznie gromadzi się materyał 
wszelkiego rodzaju do uzbrojenia twierdz nad
brzeżnych , a wiele okrętów wojennych jest już 
zupełnie gotowych do boju. Zarówno i ze Szwe- 
cyi donoszą, że kilka okrętow wojennych stoi już 
w pogotowiu, a na wyspie Gutlandyi milieya do
stała polecenie przygotowania się na wszelki wy
padek.

Przegląd polityczny.

K raków , 30 kwietnia.

Ze Lwowa telegrafują do N . fr. Presee o o- 
biegąjącej tam pogłosce,' że ministerstwo miało

N O W A  R E F O R M A

oświadczyć metropolicie S e m b r a t o w i o z o w i ,  
iż po  u p ł y w i e  d w ó c h  l a t  z a r z ą d  bazy-  
l i a i s k i c h  k l a s z t o r ó w  ma  b y ć  o d e b r a 
n y  j e z u i t o m  a o d d a n y  m e t r o p o l i c i e .  
Telegram nazywa to projektem „kompromiso
wym". Nam się zdaje, że im prędzej przedmiot 
sporu załatwiony będzie, tem lepiej Polacy nie 
solidaryzowali się nigdy z tą sprawą, a nie bra
kło też głobów polskich przeciwnych oddaniu 
klasztoru jezuitom. Jeżeli zaciekłość partyjna mi
mo to solidaryzuje Polaków z tą sprawą i prze
ciwko nam ją zwraca, to jest w tem jeden po
wód więcej, abyśmy pragnęli rychłego jej zała
twienia w sposób, któryby słusznej drażliwości 
Businów uczynił zadość.

Dziennik Polski donosi, że „wobec otrzymanej 
jnż wiadomości, iż S e j m  z e b r a ć  s i ę  m a j u ż  
w p o ł o w i e  c z e r w c a ,  polecił Wydział krajo
wy swoim biurom, aby jak najspieszniej wygoto 
wały sprawozdania, przedłożyć się mające Sejmo
wi na przyszłej sesyi."

W dziennikach angielskich znąjdujemy dwie 
k o r e s p o n a e n e y e  t y c z ą c e  s i ę  P o l s k i .  
Znana autorka i przyjaciółka Polski, pani 
B i g g 8 zamieszcza następujące oświadczenie 
w D aily News i Standardzie:

„Bacz panie Bedaktorze zamieścić tych kilka 
słów w organie Twoim, jako odpowiedź na uczy
nioną vrzm:anky o rewolucyjnem stronnictwie 
w Polsce, mającem się rzekomo opierać na czynnej 
propagandzie. Znając cL_radnie naród pelsk., 
jego życie i literaturę, uważani podobne wieści 
za czysty wymysł. Polacy odpychają z pogardą 
wszystkie usiłowania, zmierzające do podobnych 
nierozważnych kroków, gayż nie chcą w sposób 
rewolucyjny, jako niekorzystny dla nieb, dobijać 
się o swą niepodległość. Polacy unikają wszel
kich podszeptów i nie łączą się z nihilistami ro
syjskimi, ani z socjalistami niemieckimi. Trzy
mają oni wysoko szutndar godności narodowej, 
odpychając od siebie wszelkie nagabywania, cho
ciaż cierpią prześladowanie, przechodzące nawet 
wyobraźnią ludzką.

P o l a c y  c i e r p i ą  — a l e  n i e  b u n t u j ą  
s i ę ,  stoją zdalekaod Wozelkichintryg politycznych, 
bo wiedzą dobrze, że pogorszyliby tylko swą do
lę, gdyby się z niemi parać mieli.

Ten widok rezygnacji i cierpliwości, jaką 
okazują Polacy, jest podziwienia godny skarbi 
im serca wszystkich szlachetnych narodów".

St. James Gazette ogłasza list Polaka, który 
pu sześciomiesięcznym pobycie w Warszawie po
wrócił do Londynu i tak się wyraża o usposo
bieniu, jakie zastał w Polsce:

„Widoki wojny angieisko - rosyjskiej, którebj 
dawniej Polaków wpiawiły w gorączkowy stan 
wzruszenia i nadziei — uważane bywają dzisiaj 

jedynie jako ważna faza dziejowa, bez pra
ktycznego interesu dla samychże Polaków.

Ich złudzenia z lat 1830/31 i 63 miały zbyt 
nieszczęśliwe następstwa, iżDy się powtórzyć 
miały — a doświadczenie nauczyło icb, jak 
zwodniczą jest rzeczą oczekiwać pomocy od sym- 
patyi innych narodów. W ostatnich miesiącach 
miałem ciągłe stosunki z patryotami wszystkich 
warstw społecznych i mogę zapewnić stanowczo, 
że jeśliby miała wybuchuąć wojna na granicy 
aigańukiej, Bosya niczego obawiać się nie potrze
buje, a Anglia niech się nie łudzi nadzieją re
wolucji w Polsce kongresowej. Tana rewclucya 
mogłaby się tylko zakończyć nowem dla Polski 
nieszczęściem, a Polacy me mają najmniejszej 
ochoty poświęcać się raz jeszcze „dla dobra 
Europy".

Te dwa listy powinny nareszcie przekonać po
lityków angielskich, że wszelkie agitacje ich 
w Polsce okażą się bezowucnemi.

Że zresztą oba powyższe listy przychodzą w sa
mą porę, można się o tem przekonać z artykułu 
Gazety Kotońskiej p. t. Gladstoniaden. A rtykuł 
ten kończy się następującym ustępem :

„Możemy spokojnie patrzeć na to, jak Bosya 
posuwa się w głąb Afganistanu. Nie mamy tam 
nie do zyskania. Mniej niż my może tam jeszcze 
zyskać tak bezcelowa polityka, jak ją  dziś upra
wiają w Anglii. Byłoby to jednak szczytem śle
poty angielskiej, gdyby s.ę sprawdziło, że erni- 
saryusze angielscy rozpoczęli swą czynność w 
Polsce. Uzyżby w Londynie chciano zmusić nas 
koniecznie do czynnego wystąpienia po stronie 
Bosyi, zmuszając nas do obrony bezpośrednio 
zagrożonych własnych interesów ? Szerzenie pow
stania w Polsce byłoby najekscentryczniejszą ze 
wszystkich gladstoniad ; z naszej zaś strony ży
czymy Polakom, żeby się nie dali schwytać na 
lep".

Łatwiej niż Gazeta Kotońska dała się zaalar
mować Magaebwyer Ztg., której berliński ko
respondent tak się wyraża:

„Sprawy polskie w trzech cesarstwach ściśle 
aię teraz łączą ze sohą. a kto się raz zaczął ba
wić „polskim ogniem", ten nie może ograniczyć 
pożaru na jedną dzielnicę. Wiadomo, jak powa
żnie zapatruje się ks. Bismark na polską agita
cję, a gdyby Anglia usiłowała poruszyć znowu 
kwostyę polską, równałoby się to zmuszeniu Nie
miec . Austryi do zajęetn stanowiska przyjaznego 
Bosyi".

Między katolicką Germanią a innemi dzienni
kom. pruski, mi toczy się żwawa polemika w spra
wach kościelnych. Przed kilku dniami zamieścił 
Hamburger Oorrespondent Ust z R zym u, zawie
rający cały szereg potwarzy na duchowieństwo 
puIski» w Księstwie Poznańskiem i Prusach Za
chodnich. Korespondent, dodając co chwila, że 
wiadomości swe czerpie z najpewniejszego źródła, 
opisuje agitację Polaków w Watykanie, mającą 
na celu przeprowadzenie na stolicę biskupią je
dnego z tych duchownych, „którzy na dworach 
szlachty polskiej spełniają toosty za odbudowanie 
Polski". Głównym agitatorem w tym kierunku 
miał byc ks. A n t o n i  S u ł k o w s k i ,  który, 
zdaniem korespondenta hamburskiej gazety, pro
wadził w Bzyrnie tak niemoralne życie, iż żabie 
gi jego nie mogły odnieść w Watykanie pożąda
nego skutku. Germania odpowiadając na ten ar
tykuł przyznaje, że książę Sułkowski należy do 
tej części naszej arystokracyi, która zagranicą 
kompromituje imię polskie. Na tem kończy się 
jednak prawdomówność hamburskiego Korespon
denta. Młody ów magnat polski nie bawił w Bzy- 
mie z własnej woli, lecz był tam agentem rzą
du pi uskiego. Gdy różne głośne wybryki zam
knęły mu wstęp do Watykanu, poprzestał on na 
towarzystwie dyplomatów niemieckich, dopóki

lekkomyślnie zaciągnięte długi nie zmusiły go 
do zaniechania politycznej karyery. Wiadomość 
w ten sposoD zmodyfikowana przez Germanię 
wydaje nam się zupełnie prawdopodobną. Wobec 
ludzi, którzy się zaprzedają obcym rządom, a 
potem sami oszukują swych chlebodawców, nie 
mamy żadnej władzy, jak zaś nieprzyjaciele Pol
ski czatują na każdy niefortunny krok, choćby 
ze strony nic nie znaczącej jednostki, tego do
wodzi artykuł w Hamburger Gorr., gdzie oskar
żono całe polskie duchowieństwo, opierając się 
jedynie na przekręconych faktach.

S t e f a n  B o g o z i ń s k i  przesyła do redakcji 
Kuryera Warszawskiego list z M o n a o l e h  w 
kolonii angielskiej W i k t o r y a , pisany 6 marca, 
w którym donosi, że znajdując się pod opieką 
Wielkiej Brytanii, nie obawia się władz niemie
ckich, mimo iż komendant korwety niemieckiej 
jBismark" usiłował kilkakrotnie przy aresztować 
go bezprawnie.

Dalsj pisze nasz podióżnik:
„Gniew władz niemieckich z sąsiedniego Ka

merunu zupełnie wpłynąć nie może na to, co 
czynie uważam za swą powinność, odkąd repre
zentanci rządu Wielkiej Brytanii powierzyli mi 
losy młodej kolonii Wiktoryi i otrzymali me przy
rzeczenie pod tym względem. Za dni kilkanaście 
oczekujemy w zatoce A ubas, p. Harolda Wbite, 
konsule Wielkiej Brytana dia zatok Beninu i 
Biafry, z którym ustanowionomi zostaną granice 
nowej kolonii prawdopodobnie przy współudziale 
niemieckich deiegatów, których mimo licznych 
nieprzyjaznych oznak z ich obozu, postaramy się 
przyjąć jak najgrzeczniej.

Co do wiolacyi na osobie mej i L. Janikow
skiego, upomniały się już o nie dwa okręty wo
jenne angielskie oraz cesarski rosyjski wojenny 
okręt „Najezdmk". Po ustaleniu i ozuaczemu 
granic Kolonii oraz po zestawieniu jej mapy, bę
dę w stanie powrócić do kraju i pozdrowić dro
gich mi ziomków."

W powrocie z Petersburga zatrzymali się go
ście sławiańscy w Warszawie między uiemi B i- 
s t i c z ,  N a u m o w i c z  i P ł o s z c z a ń s b i .  — 
Wydano dla nieb ucztę w klubie rosyjskim, na 
którą telegraficznie zaproszono Aksakowa. Ten 
odpowiedział, iż stawi oię niezawodnie, gdyż na
stała ważna chwila dla sprawy sławiańskiej.

Przedstawiciele prasy rosyjskiej wyoali d. 28 
b. ni. ucztę na cześć bawiących w P e t e r s -  
b u  i 'g u g o ś c i  s ł  a w i a ń s  k i cb , na której 
wiele mow wypowiedziano. P B is  t i cz  podniósł 
miedzy innemi konieczność r o l i g i j n e j  j e-  
d n o ś c i  B o s y a n  i p o ł u d n i o w y c h  S ł a 
wi  an.  W tym celu zalec-ał on tym ostatnim f e 
d e r a c y j n y  z w . ą z e k ,  który następnie Bosya 
powinna wziąć pod swoją opiceę. Przez to mo- 
znaby sparaliżować zacnody zewnętrznych nie
przyjaciół a Sławiańszczyznie zapewnić prawidło
wy rozwój. PrzedewaZjStktem trzeba starać się o 
r o z w o j  s i ł  n a r o d o w y c h  każdego słowiań
skiego szczepu, gdyż inaczej kosmopolityzm we
źmie górę w rozwoju słowiańskiego świata. Aka
demik B e z o b r a z c w  oświadczył, iż były serb
ski minister, łączy w sobie cechy prawuzswego 
patryoty z przymiotami europejskiego człowieka, 
z tego przeto powodu jest ideałem cywilizatora.

S p ó r  f r a n c u s k o - e g . p s k i  zakończył się. 
jak donosi Journal des Deb., zupełnie po myśli 
rządu irancuskiogo. Gabinet egipski, ulegając ży
czeniom Anglii, przystał na wszystkie żądania 
p. Preycinet. Nubar basza zezwolił nietylko na 
otwarcie zamkniętej drukarni irancuskiej, lecz 
także na dalsze wydawnictwo zawieszonego Bos- 
phore SJgyptien. Bząd francuski me wymaga na
tomiast ukarania urzędników, którzy odbyli re- 
wizyą w mieszkaniu irancuskisgo poddanego. N u
bar basza, który do końca bronił swych podwła- 
dnycn i całą odpowiedzialność przyjął na siebie, 
podjął się przeprosić osobiście p. S a i n t - B e n e  
T a i l l a n d i e r .  Na uwagę zasługuje zachowanie 
się rządu angielskiego w tej sprawie. Wymógłszy 
na rządzie egipskim cofnięcie niemiłego dla Fran
cji rozporządzenia, zrobiła Anglia pierwszy krok 
do zgody. Nie ulega wątpliwości, że na tę uprzej
mość gabinetu angielskiego wpłynęło grożące jej 
niebezpieczeństwo ze strony Bosyi.

Sprawy m iejskie.

Badania wody gruntowej.
Pod powierzchnią ziemi niestannie przepły

wają strumienie wody gruntowej, niesłusznie za- 
skóruą zwanej, która zasila wszystkie studnie.

Bzadko ktc ma u nas wyobrażenie o znacze
niu wody gruntowej w ekonomii miejskiej, a tem 
bardziej o wpływie jej wahań na powstawanie 
chorób zakaźnych (tyfusu, cholery, suchot it. p.) 
Z powodu ważności wody gruntowej jako czyn
nika biorącego udział we wszelkich niemal sto
sunkach ludności miejskiej, naprzód w Mona
chium, a naatępnie w innych miastach niemie
ckich zarządzono jej pomiary w studniach miej
skich. W ostatnich cza0acń badania tego rodzaju 
zaprowadzono w Wiedniu.

Przed urządzeniem wodociągów, dostarczających 
wody z górskiehjźródiisk, studnie miejskie w Wie
dniu, to jest woda gruntowa dostarczała mia
stu dziennie 16 000 metrów sześciennych. Obe
cnie poziom wody gruntowej powinien się pod
nieść, ponieważ studnie miejskie prawie całkiem 
nie 8ą używane.

Od lutego 1883 r. magistrat wiedeński zarzą
dził badania stanu wody gruntowej w 162 stu
dniach nieużywanych. W 10 studnich odbywają 
się spostrzeżenia codziennie, a w innych ca dni 
15. Studnie mają pokrycie z Żelaznem zamknię
ciem, które opatrzone jest stałym znakiem, od
niesionym do wysokości zera stanu wody na wo- 
doskazie mostu Ferdynanda (na kanale Dunaju). 
Pomiary stanu wody uskuteczniają się zapomocą 
pływaka, który przymocowany jest do taśmy mier
niczej. Równocześnie robią się spostrzeżenia cie
płoty wody i powietiza.

1 u nas wartoby pomyśleć o badaniach wody 
gruntowej. Pomijamy tutaj doniosłe ich znaczenie 
dla umiejętnej higieny i nauki o powstawaniu 
chorób, bo tego rodzaju potrzeby społeczeństwo 
nasze nie odczuwa jeszcze, chcemy przeto zwró
cić uwagę li cylko na ich ważność ze względów 
ekonomicznych.

Badania wody gruntowej należą do niezbędnych
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przedwstępnych prac dla wodociągów Gdy na
dejdzie kiedyś cnwila zaprowadzenia w mieście 
naszrm wodociągów, wtedy dopiero uczujemy do
tkliwie brak znajomości stosunków wody grunto
wej w podziemiu krakowskiem, gdyż miasto z te
go powodu narażonem być może na znaczne stra
ty. Stało się to w Wiedniu, i dopiero wielkie 
szkody powstałe z zalania piwnic wodą gruntową 
zmusiły magistrat wiedeński do rozpoczęcia spe 
strzegań stanu tej wody podziemnej. Jednak spro
wadzenie dobrej wody nie wystarczy do polepsze
nia stosunków zdrowotnych miasta, pozostanie je
szcze ao wykonania kanalisacya tu . w celu od
prowadzenia nieczystości, ja to  też w celu osusze
nia i zdrenowania gruntu. O tej niezbędnej me- 
lioiacyi sanitarnej bez znajomości stosunków wo
dy gruntowej nie może być mowy- Trzeba więc 
już teraz zbierze materyały na przyszłość, ze 
względów wyłącznie ekonomicznych, aby ogrom
nych sum nie wydawać na oślep, lub nie uchwalac 
projektów, podawanych przez osoby nie mające 
głębszej znajomości przeamiotu lubo umieją one nie
kiedy łączyć handel zamorską oliwą z doniosłą 
Kwestyą oczyszczenia Krakowa.

Warto przeto pomyśleć o zaprowadzeniu badań 
wody gruntowej w Krakowie, co jest jednym z 
z ważnych obowiązków komisji sanitarnej Insty
tucja la byłaDj niezmiernie pożyteczną dla mia
sta, gdyby zajmowtła się zasadńiezemi zagadnie
niami ogromnej dla pomyślnego rozwoju miasta 
doniosłości, gdyby zechciała choćby zbierać ma- 
teryaiy do przyszłtj asanizacyi Krakowa, zamiast 
gubić się w poIicyjno-lekar8Kich biurokratycznych 
drobiazgach, które fizyk miejski równie dobrze 
bsz komisji sanitarnej załatwić może i w samej 
rzeczy załatwia.

Fizyk, jak nam wiadomo, rozumie ważność ba
dań wody gruntowej, i sam by już je w życie 
wprowadził, gdyby miał poparcie komisji sani
tarnej.

Rzecz cała jest bardzo łatwą, przeprowadzenie 
jej me wymaga widlkich kosztów, gotowe są in- 
struKcyo do badań stanu Wudy gruntowej w spra
wozdaniach z prac przedwstępnych do wodocią
gów i kanalizscyi m. Monachium, w rocznikach 
przystępnego GesunJkeits-Ingemcur, Journ. fur  
Gasbehuchtung und Wa88*nersoryung, a zresztą, 
ponieważ wzory wiedeńskie cieszą się u naE szcze
gólną wziętością, cnoóby w W oeKnschrift d. 
oest^rr. Jngen-Archit. Vertins.

KraKów potoada już osoDnego urzędnika, no
szącego szumną nczwę inżyniera canitirnego. Do 
jego zakresu dz>ałrnia należą bezwarunkowo ba
dania wody gruntowej. ByłoDy ubliżeniem dla tej 
u owo stworzonej godności, gdyby władze miej
skie skaaalj inżyniera sanitarnego m. Krakowa 
do pilnowania sławetnych wozów Talarda. Do tej 
czynności nie potizeba sz inżyniera, wystarczy 
maszynista-ślusarz i pierwszy lepszy dozorca.

Ponieważ znamy p. inżyniera sanitarnego z naj
lepszej strony, zaiówno z wykształcenia nauko
wego jak i gorliwości obywatelskiej, przeto mamy 
prawo żądać od niego wypracowania programu 
robót sanitarnych (óffenthche sanitdre Werke) 
w Krakowie, a zarazem wymagać, aby mu było 
wolno brać inicjatywę w sprawach, mających i- 
stotne zdrowotne znaczenie, a wchodzących y. za
kres prawdziwej inzynieryi S a n i ta rn e j .  Oby ty lk o  
ów sławny Talard nie pochłonął wszelkich czyn
ności inżyniera sanitarnego m. Krakowa I

K r o n i k a ,

H ra fe ó tb . 30 kwietnia

Zgromadzenie ogólne członków krakowskiego 
Towarzystwa strzeleckiego, odbędzie się na strzel 
nicy w niedzielę o 10 przed południem. Na porząd- 
ka dziennnym wybór prezydyum i wydziału. W so
botę zaś o 6 popołudniu oabędzic. się posiedzenie 
w celu wzajemnego porozumienia się członków.

Ogblne zebranie akcyonaij uszów Banku galicyj
skiego dla handla i przemysłu oabyłc e ę dzisiaj.

Pierwszy dzień maja powitany zostanie iutro 
muzyką orkiestr wojskowych, które o gedz. ó rano
przeciągać będą p zez ulice miasta.

Po kilku tygodniach pogody i połączonych z 
nią lipcowych upałach, wezQr«Ó po południu mie
liśmy wreszcie pożądany deszcz, chociaż krótko
trwały Dzisiaj powietrze zuacznie się oziębiło — i 
znów deszczyk.

Orkiestry wojskowe pooząwszy od dnia 1 maja 
grywać będą oo poniedziałek i piąte!" na plantacjach 
(przed zakładem p. Kzewujniego). Poozątsk pro-
dutuj. o godz. 5 po południu.

dłub Dr. Franciszek Murd*yń*ki, asystent kli
niczny w Knkowie, zawarł w amu dzis.ejsi.ym w 
Warszawie swiązek małżeński i panną A. Gsufier.

Ernest Adolf hr. Munster właścioiel dóbr, syn 
ambasadora niemieckiego w noglii, przybył dziś do 
Krakowa, a w niedzielę połączy się związkiem mał
żeńskim z księżniczką Gbiks.

IM czytelni starozakomiej młodzieży handlo
wej odbędzie s... w sobotę d. 2 maja w rocznice 
koDstytuoyi 3 maja uroczystywTdozorfek.

Wieczór kwartetowy Towarzystwa muzycznego 
z nader ponętnym programem, odbędzie się jutro w 
sali To w. przy placu Szczepańskim. Początek o 8 
w ieczorem .

Z Uniwersytetu. P. Antoni Wachtel, asystent 
przy katedrze farmakologii Uniw. Jag , magister far- 
maoyi, rodem z Szczybra i p. Michał Kociuba, asy
stent katedry zoologii wyższej szkoły rolniczej w Du- 
blanacb, rodem z W eros on w Galicyi, utrzymali 
dziś na tntejszym Uniwersytecie stopień doktorów, 
a to pierwszy wszeoh nauk lekarskiołi , drogi zań 
filozofii.

Dla biblioteki Jagiellońskiej wykonała tutejs.a 
fabryka stolarska p. Chmurskiego, wielkie szafy w 
stylu gntyokim na książki.

Wody mineralne. Przy zbliżającej się porze le
czenia się wodami mineraluemi, pp. Bząoa i Chmur- 
ski rozpoczęli wyraoiać w Krakowie sztnozne wody 
mineralne, jak Balcerską, billńską, Tioby i wiele in
nych, a rozprzedaż tychże powierzają niektórym al
tanom aa planiacyacń. Wiadomcśó ta zajmującą bvó 
może dla zwolenników wodnej kuraoyi, zwłaszcza 
którzy odstraszeni bądź wyeokiemi cenami oryginal
nych wód, bądź kosztami podróży zagranicę, zmu
szeni są w miejscu odbywać kuraoyę.

Projekt pomniki* Mickiewicza, podany przez 
mistrza Matejkę, publiozność oglądać może w odbi- 
oiu foiografieznem na wystawie sklepowej pp, Ku
trzeby i Murozyńskiego w Rynku.

P. Henryk Rewakowicz redaktor K utnera lwów-
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jkiego uwiadamia w ostatnim numerze, ii czasopi
smo to przeszło na własność spółki do której i on 
udleiy. Dotychczasowy więc kiernnes pisma nia Jo- 
znąje najmniejszej zmiany i pozostanie wolnym od 
wszelki on postronnych wpływów.

Zmarli. W Wuroie zmarł urodzony w 1831 roku 
w Krakowie leaarz dr. Ignaoy Kaczkowski, człowiek 
nader zacny i znany z bezintere&uwności.

W Bwbni adbyło się d. 27 b. m. poświęcenie 
i założenie kamieni* węg einego pod nowo budują
cy się gmach dl* wyzszeg; gimnazjum O godz. 8 
rano woneo licznie zgromadzonej publiczności, re
prezentantów właaz miejsoonych i szkół odprawił 
ko. kanuuik dr. Grzegorzek mszę świętą, podczas 
której Towarzystwo amaioraK.e bocheńskie wykonało 
pod dyreko/ą p. Michnika bąrdiu piękny śpiew. Po 
nabużeństwie udali się wszyscy z procesyą i muzy
ka salinarną n . czele na miejsce budowy ala po
święcenia , podpisania aktu i wmurowania kamienia 
węgielnegu Podczas tego gimnazyaliści wykonali
ipiew, umyślnie na tę uroczystość ułożony. Ks. Ran. 
Grs igorztz, Durmistrz miasta p. Trybulec i dyrektor 
gimnazjalny mieli odpowieduis mowy Straż ogniowa 
ochotnicza ■ była takie obeoną.

W Bochni odbędzie się dL 3 maja o godz 2 po 
południu vulne zgromadzenie To w. pedigogicznego 
oddziału boeheńsk:ego, na które zaprasza zarząd 
wszystkioh nauczycieli tegoż okręgu baz względu na 
to, ozy są członkami tegoż Towarzystwa lub nie, bo 
sprawa, traktować się ma.ąoa, jest bardzo ważuą i 
nauczycieli tywo obcłmdzącą.

Sprawozdanie poselskie. Poseł do sijmu kra
jowego ksiąaz dr. Adam Kopyciński z okręgu mniej- 
jzych posiadłości Tarnów-Tuchów złoży sprawozda
nie z ubiegłej kadenoyi sejmowej swym wyborcom 
w Tarnowie w zali „Gwiazdy" dnia 14 maja o go
dzinie 3 po połndniu, zaś w sali ratnszowej w Tu
chowie dnia 25 maja o godz. 4 po południu.

Operetka niemiecka... w Warszawie. Czytamy 
w Słowie warszawekiem : „Trnpa teatralna niemie
cka, goszcząca obeonie w Katowicach, zamierza po
dobno uszczęśliwić Warszawę swojem przybyciem. 
Jak słychać, synowie „wielkiej ojczyzny", zamie
szkali w naszem aJeśoie, na pierwsze potrzeby wspo
mnianej trupy złożyli 5000 rubli „bezzwrotnej" po
życzki. Zapewne sum ta ta. tak szczodrze ofiarowa
na , zachęci wędrownych aktorów niemieckich do 
przybycia do Warszawy. Godzi się jednak przypo
mnieć , że takaż sama trupa, goszcząca tu przed 
paru !atj, pomimo szosodrzejszych jeszoze „bezzwro
tnych pożyczek" opuściła nasze miasto z pustkami 
w kieszeuiach, z braku poparoia od „swoich."

Pokazuje się więc, że Słowo, uważane za war
szawską filię krakowskiego teatralnego organu, nie 
podziela „potrzeby" przybycia do stolicy Polski nie
mieckich aoczujących śpiewaków, którymi Kraków 
dzięki „redaktorowi dyrektorowi teatru" musi byó 
„uszczęśliwiony “

A rystokrata  — O swoich. Warszawski tygo
dnik Św it drukuje liuty niedawno zmarłej Maryi 
Baczyńskiej, córki Zygmunta Krasińskiego, pisane 
do Anieli Tryplin. źjjąoa w najwyższych arystokra
tycznych sferach hrabina Rau»yńska wyśmiewa pró 
żnośó i dumę tego „tow-rrystwa*, a umysłową i 
morału. jdgo stronę ilustruje takim opisem:

„Do tych, którzy mi z uśmiechem pełnym wdzię
ku dawali storublówki d u ,nędzarzy — posyłałam 
nieraz incognito zaufania godne, choć biedne osoby 
i wierzaj mi pani, że dla nich zawsze, pomimo 
wszelkich dowodów nędzy, serce i kieszeń na trzy 
rygle były zamknięte. I  cóż dziwnego, że taoy pa
nowie, takie mamy, takich synów i takie córeczki 
wychowują. Pani. droga pani, one wszystkie dygoły 
u tedemną do ziemi, podnosiły mi wachlarze, po

magały kłaść kalosze, one mi oddawały czołobitność, 
jako córce Krasińskiego; a kiedym u siebie k.lka 
krotnie urządzała żywe obrazy z poematów Mickie
wicza i ojca, to wierzaj mi pani, iż z małemi wy
jątkami żadeu z tych paniczów, ani żadna z tych 
strojnych kandydatek do męża hrabiego nie miała 
wyobrażenia, ani o Śnie nocy letniej, an> o Maryli, 
ani o Nleboskiej, aui o Urszulce Kochanowskiego, 
aui nawet zacytować mogła którykolwiek z wierbzy 
Mickiewicza. Kiedym zaproponowała obraz z poe
matu „Ostatni", 6tojący obok mnie młodzian zapy
tał, czyja to komedya „Ostatki", sądząc, że to jaki 
humorystyczny epizod karnawałowy."

Nie ma co mówić — ładne świadectwo.

Mianowania. Minister handlu zamianował zarząd 
cam. pocztowymi: kuutrolora telegrafn Henryka Pe- 
tzel w Ośwtęcimin, kontrolors pocztowego Ludwika 
Bdera we Lwowie (aa Podiami tu), kontrolora pocz
towego Karula Petsoha w Bnczaczn, oficjała po oz 
towego Michała Koszykiewioza w Stryju i oficjała 
pocztoWbgw Kazimierza Górskiego w Wadowicach; 
dalej ko itrdoi jh pouztowymi: kasjera pocztowego 
Karola Motała w Przemyślu; ofieyałów telegrafu: 
Franciszka Huschkę w Tarnowie. Adama Wrzyciń- 
skiego we Lwowie i Adolta Breita w Tarnopolu, 
oficjałów pocztowych Edmunda Hohennauera w Kra
kowie, Aleksanira Marescha we Lwowie, Juliana 
Hankiewicza w Brodach, Teofila Kalińskiego i Jana 
Dawidowskiego we Lwowiś, oficjała telegrafu Gu
stawa Heyma w Stanisławowie i oficjałów puozto- 
wych Jana Bisohcfa i Jana Teply we Lwowie; 
nareszoie kaeyerami pocztowymi; ofieyałów poczto
wych Józefa Sierakowskiego w Stanisławowie, Ka
mila Sayfrieda w Frn myślu i Edwarda Monia w 
Tarnopolu.

Składki na korzyść weteranów wojsk polskich z 
1830 i 1831 r. i sprawozdanie z miesiąca kwie
tnia b. r . : Ks. Jul. Drohojowaki 50 ct. uiesię 
cznie. Po 1 złr. pp. Izaan Kriegcr, Bandrowaki. 
Wszyscy raeznie. Po 2 złr Sianislaw Chrząszizew- 
sk i, Lem B eniow ski, Stanisław Chełmicki_ Józef 
Faller, Karol B Brumeki, ks. Franciszek Jawor
ski, Alojzy Muszyńaki, Szymon Fruohter, Józef Wy- 
robek. Wszyscy rocznie. Po 5 z łr.: prezes dr. Soi- 
borowski, pani Marya z Mohrów Kietlińska, ks. 
rektor Słotwiński Ignacy Skrzyński, Hipolit Wołko- 
wieki, hr Adam Marasse. Wszyscy Bocznie. Po 10 
złr.: hi Józef Meciński, Bolesław Jordan. Wszyscy 
rocznie P. Alojzy Auzadniczek z teatru amatorskie
go w Pilznie 11 złr. P. Jan Banaśkiewicz rocznie 
12 zir. P. J. Wańkowicz zebrał łaskawie w Banku 
galicyjskim dla haudlu i puouijold 14 złr. 50 ct 
prezes Teodor Baranowski 15 złr. rocznie. Przez 
Nową Reformą z balu w Krynicy 15 złr. Hrabia 
Józef Męciński złożył honuraryum nieprzyjęte przez 
księdza K. L. 20 złr. Hrabia btetan Zamojski 25 
złr Prześwietna Bada miasta Krakowa suDwenoyi 
rocznej 200 złr. Razem dochodu było w kwietniu 
388 złr.

Rozchody: Rozdano między weteranów 785 złr., 
pokój na biuro 12 złr., pocztowe wydatki, obsługa, 
druki 11 złr. 40 c t., piasek do wspólnego grobu, 
aby przesypać trumny 3 złr., pogrzeb jednego we
terana 15 złi Razom rozchodu 826 złr. 40 ct. 
w kwietniu

Kumitet Towarzystwa opieki nad weteianami wojak 
polskich najuprzejmiej uprasza Rodaków, którzy ra
czyli zapisać się jako członkowie, o niszczenie skła 
dek rocznych z> 1884 i 1885, a uwiadamia, że 
w biurze przy ulioy Gołębie) 5 na dole, są dzieła 
i broszury darowane na korzyść weteranów wojsk 
polskich 1831 r. do sprzedania.

Repertuar teatralny

W sobotę 2-go m aja: Pierwszy gośoinny występ 
panny Maryi Pospiszilówny, artystki narodowego te
atru czeskiego w Pradze. „Frou-Frou, pp. Meilhao 
Halóvy. Początek o godz. 7*/„

W niedzielę 3 go : „Trzeci Maja", dramat histo
ryczny w 5 aktach, Boiesławity (J I. Kraszewskie
go). Początek o godz<nie 7 1/*.

Dział ekonomiczny.

Wystawa Towarzystwa okręgowego w Rze
szowie. Nie zbyi dawno głoszono przekonanie o
wielkiej pożyteczności wystaw, jeżeli nie krajowych 
bo tych zbyt często urządzać nie mężna, to przy
najmniej okręgowych; powoli jednak zmieniło się 
to zdanie i zapał ostygł, a propozycje wystaw choć
by skromnych i specjalnych spotykały się z uwagą 
skeptyczną, że się nie udadzą, bo ani niema fundu
szów, ani nie ma co wystawiać. Innego zdańia było 
Tow. okręgowe w Rzeszowie i trzyma się tego wy
trwale — jeżeli nie powiemy z uporem — a zara
zem przekonuje niedowiarków, ze nietylko jest co 
wystawiać, ale że wpływ tyoh wystaw dorocznych 
jest widoczny i bardzo skuteczny na wszystkich, a 
szozi gólcie na włościan, o co głównie chodziło.

Jak wiadomo Tow. okręgowe w Rzeszowie ogła
sza od czterech lat szczegółowe sprawozdania ze 
swych czynności, a zatem i z przebiegu tyoh wy
staw. Na podstawie dat, tam ogłoszonych, można 
się przekonać, że co roku wzm iga się liczba wy 
atawców i zwiedzających wystawę, a tern samem i 
dochód na pokrycie wydatków I tak wstępów pła
tnych na wystawę było r. 1882 zaledwie 248 r. 
1883 już 799, w rok później 1192. a tego roku 
1566. Liczba sztuk bydła włościańskiego, sprowa 
dzonego na pcpis wystawowy do konkursu o na
grodę było r. 1882 razem 48, tego roku zaś 101; 
liczba przemysłowców, stających do popisu i żądnych 
uznania wzrosła z 9 roku 1883 na 64 w rb.

Głównym celem jest zachęcenie włościan do lep 
szej hodowli bydła, dopuszcza się jedDsk i przemy
słowców tak do popisu jak i n»greiy, zwłaszcza 
tych, którzy pracują w gałęziach, mających bliższy 
?v .ą* ik z rolnictwem, z czego korzystaią włościanie, 
bo mają sposobnóśó przypatrzyć się na wystawie 
dobrym narzędziom rolmozym. czego lekceważyć nie 
będzie ten kto wie, że od dobrego narzędzia założy 
wiele oszczędzenie pracy, a nawet jej skuteczność.

Pierwszego dnia wystawy 23 bm. odbyło się pre 
miowanie kon , dostawiono oh w liczbie 17 klaczy ze 
źrebiętami, 15 dwulatek i 9 klaczek włośoiańskich 
Za klacze ze źrebiętami dostały się nagrody po 20 
do 50 złr. z funduszów rządowyoh, oraz medale 
srebrne i bronzowe lub dyplomy uznania, ogOłem 
14 wystawcom. Rozdano razem 245 złr., trzy me
dale srebrne, cztery bronzowe i dwa dyplomy.

Za chów bydła rogatego rozdano 88 premij po
między włościan, bądź w pieniądzaon. bądź w na 
rzędziach gospodarskich, w płótnie, drobiu rasowym 
a nawet w młodym inwentarzu.

Za wyroby przemysłu rozdawano bądź medale, 
bądź nagrody pieniężne wedle następując/oh dzia
łów : maszyny i narzędzia rolnicze, przemysł domo
wy, gospodarstwo, wyroby z drzewa, z metalu* ar
tykuły spożywoze, chemikalia, zboże. Nagrody pie
niężne za wyroby w działach przemysłu, pochodzą 
z funduszów subwencyjnych Wydziału krajowego.

Dyrekcya kolei państwowych donosi: „Z dniem 
1 maja br. rozpocznie się wydawanie kuponowych

biletów jazdy ąKombrnirbare Rundreiscbillets) w 
ruchu z zagranicznemi kolejami, naleiącemi do 
zw iązK U  kolei niemieckich. Spis kuponów biletowych 
z roku 1884 sostanie zniesiony, a natomiast wyda
ny zostanid spis nuwy, znacznie rozszerzony

Obok pomnożenia liczby staoyj, do któryoh ku
pony są ważne, zmieniono i rozszerzono także do
tychczasowe postanowienia, a to przeważnie w in
teresie podróżującej publioznuści. Mianowicie należy 

dnieśó, źc Kupony La linie Wiodeń-idnz Passau, 
dalej Mognnoya-Koblencya Koionia i Schaffnza-Kon- 
staneya, ważne będą tukie do podróży paioweeia 
na Dunaju, a względnie na Renie. W tym razie 
naieży jednak cuą limę dotycząctgo Kuponu odbyć 
parowoem, przejście bowiem, w granicach tego sa
mego kuponu, z kolei na okręt nie może byó do- 
zwclcnem.

Inne nowe postanowienie wprowadza bilety, na 
mocy których w o ) qo jest na j e d n y m  punkcie opu 
śció linię kolei związkowych, a na drugim znów 
kontynuowai ją. Postanowienie to umożliwia posłu
giwanie się biletami kuponowymi tasżo w podróżach 
do krajów leżących po za obrębem iwiązku kolejo
wego, a mianowicie do Włooh, Szwajcaryi i Fran
cji. W końcu pomn.iżoną też została liozba biLtów 
kuponowych, dozwalająoyoh przerwania jazdy celem 
wycieczek w góry".

Subwencye na cele rolnictwa. Wskutek wez 
wania ministerstwa rolnictwa do objawienia potrzeb 
i żyozeń kraju w sprawie- subweneyonowania ze 
skarbu państwa nauki rolnictwa i leśnictwa w Gali
cji, przedłożył Wydział krajowy za pośredniotwem 
namiestnictwa wniosek o udzielenie subwencyi na 
utrzymanie krajowej szkoły laso wej we Lwowie, 
kursu gorzelnictwa w Dublauach szkoły ogrodni
czej w Czernichowie, oraz krajowych niższych szkół 
rolniczych w Jagielnicy i Horodence, w dotychcza
sowej wysokości, natomiast zażądał dla szkół rolni
czych Lublańskich i Czernichowskiej, na które fun
dusz krajowy łoży trzy razy więcej, aniżeli państwo, 
podwyższenia stałej dotacji rządowej; dla pierwszych 
z 7.000 złr. na 15 000 z n , dla drugiej zaś z
5.000 złr. na 8.000 złr. rocznie. Oprócz tego przed
stawił Wydział krajowy konieczność przyznania za
siłku na założenie i stałej subwenoyi na utrzyma
nie dwóch niższych szkół rolniczych w zachodniej 
czyści kraju, z których jedna weiłng uchwały sej
mowej ma byó otwartą w Kobiornicy, w wysokości
11.000 złr jednorazowego datku na pierwsze wy
posażenie i 5.000 złr. dotaoyi na utrzymanie dla 
każdej: niemniej też ponowił jeszcze zeszłoroczny 
wniosek co do przyznauia subwencyi rządowej w 
kwooie 4.000 złr. na utrzymanie dwóch stałych 
nauczycieli wędrownych rolnictwa.

CłO niemieckie. W dalszym, toku obiad nad no 
welą cłową w pariameuois niemieckim mimo opozy
cji uchwalono 133 glosami przeciw 106 cło na 
wieprze po 6 marek o 1 sztuki, na prosięta po 1 
marce Tak samo przyjęto cło na mięso świeże, so 
loue, na ekstrakt mięsny, bulion itp po 20 marek 
od 100 kilogramów

Ostatnie wiadomości.
K a p i t a ł a  l u b e l s k a  

na adm inisliatort dyecea/i
wskiego.

wybrała d. 28 lipca 
ks. onrogara Jasze-

Wieści, rozgłoszonej prziz B .  JLui ra  o wy 
jeździe cara do Moskwy, aby tam wedle zwycza- 
jn ogłosić uroczyście woji ę, zaprzeczono w Peters 
burgu skwapliwie z tym dodatkiem, że to wyroyoł 
ałuśliwy, obliczony na grę giełdową. Mimo to, 
donoszą z Eetersburga do N . F r. Bresse d. ‘ 
Dm., że ta wieść nie jest bynajmniej bez podsta
wy, bo p o c i ą g  d w o r s k i  o d  p r z e s z ł e g o  
c z w a r t k u  s t o i  g o t o w y  d o  o d j a z d u  do  
M o s k w y .  Oar miał wprawdzie oświadczyć, iż 
życzy sobie szczerze pokoju, jednak jeżeli to nie- 
możebnDm, w ó w c z a s  za  h o n o r  R o s y i  i 
a r m i i  c h w y c i  za  b r o ń .  Decyzja zatem musi 
wkrótce nastąpić.

Najnowsze wiadomości o rozkazach wojskowych 
nie pozwalają dalej wątpić, I tak Prawistelstwien. 
W iestnik umieszeza ukaz carski, podpisany je
szcze d. 26 b n ., nakazujący utworzenie m i l i  
c y i t u r k m c ń s k i e j  pod naczelnem dowódz
twem Komarowa. Według zaś telegramu z Lon
dynu do Prc&»e rząd rosyjski miał wydać rozkaz 
do bezzwłocznego zmobilizowania armii południo
wej, przez co 200.000 ludzi sunie w pogotowiu 
do wojny, a wedle telegramu z Odessy do N . Fr. 
Presse, korpus ósmy dostał rozkaz wymarszu nad 
morze Kaspijskie. Równocześnie nakazano częścio
wą mobilizacyę innych części armii.

O m o w i e  6 1 a d 8 t o n e ’a mam,, dotąd dopie
ro zdanie jednego dziennika rosyjskiego Nowoje 
Wram. W tdle tego nie można tej mowie odmó
wić wielkich zalet, godnych niepospolitego męża 
stanu, jednak uwagi ministra o postępowaniu ge
nerała rosyjskiego są dla tego pisma bardzo dzi
wne. Gladsroue nie powinien był tego poru
szać, uwaga jego jwat dolaniem oliwy do ognia, 
Ale może Gladstone chciał tylko wskazać na o- 
fiarę, którą by się zadowolnil dla nratuwania ho
noru Anglii? Wówczas jakiż to nędzny wybieg!

Wedle Pol. Corr. równocześnie z ogłoszeniem 
neutralności cieśnin s u ł t a n  r o z d a ł  o i d e r y  
w i e l u  w y ż s z y m  u r z ę d n i k o m  w r o s y j -

s k i e m m i n i s t e r s t w i e  spraw zagranicznych. 
Byłby to dowód, że mimo neutralności, ostate
cznie zgubnej dla Anglii, nie przestaje być ży
czliwym dla Rosyi.

Co do przyszłego z a c h o w a n i a  s i ę  W łoch, 
donoszą z Rsymu do Pol. Corr. na podstawie 
autentycznych informacji, że Włochy wytrwają 
o s t a t e c z n i e  w z g o d z i e  z u p e ł n e j ,  za
wartej dawniej z mocarstwami środkowej Euro
py, W tym celu oabywa się obecnie poufna wy
miana myśli między trzema mocarstwami, z czego 
można na pewne przypuszczać, że p r z y m i e 
r z e  p o t r ó j n e  i w  t e j  s p r a w i e  o k a ż e  
s i ę  t r w a ł e m  i s k u t e c z n e m .

Według N ou. Wrem. oficerowie fregaty, któ
ra stanęła w Tulonie, wysłani zostali do służby 
na okrętach, zakupionych za granicą na wypadek 
wojny. Za granicą ma się znajdować wedle tego 
dziennika ośm zupełnie gotowych krzyżowców, 
oprócz tego przy pibiwszej okazyi wypłyną nao- 
cean trzy .nne statki, już zupełnie uzbrojone i 
stojące w pogotowiu ns Bałtyku

Z Berlina donoszą na podstawie raportów z 
m o r z a  B a ł t y c k i e g o ,  że pewien duński pa
rowiec spotkał na Skagerr*ku 14 s t a t k ó w  a n 
g i e l s k i c h ,  płynących na wschód na Bałtyk.

W liczbie generałów, którym w razie w y b u 
c h u  w oj n y powierzoną zostanie naczelna ko
menda armii czynnej wymienia Petersburg r Zei- 
tung gen Lons Melikowa i Raropatkina.

Telegramy „Nowej Reformy".
( Prywatne.)

Wiedeń. 30 kwietnia. Jak się dowiaduję z naj
lepszego źródła, wczorajszy artykuł N fr. Presse 
w s p r a w i e  z a k o n u  B a z y l i a n ó w  może 
tylko szkodliwie oddziałać na wynik dzisiejszej 
deputacyi ruskiej u cesarza, który zna dokładnie 
przebieg i stan sprawy, wie przeto, że artykuł 
zawiera wiele fałszów.

Wieaeń, 30 kwietnia. Według wiadomości z 
Galicyi, t y f u s  e p i d e m i c z n i e  w z m a g a  
s i ę  c o r a z  w i ę c e j .  Ostatni wykaz konstatuje 
2770 wypadków. Również k o k l u s z  grasuje w 
niektórych okolicach bardzo groźnie.

Wiedeń, 80 kwietnia. Najwyższy trybunał są
dowy w pewnym procesie czeskiego wydziału 
krajowego przeciw radzie powiatowej o dobro 
gminne orzekł, że orzeczenia Wydziaru krajowe
go nie mają prawa egiekucyi sądowej.

Wieaeń, 30 kwietnia. Jako następcę po zmar
łym Eitel»ergerze n- katedrze profesury dla hi- 
storyi sztuki ha uniwersytecie w Wiednin, wy
mieniają na pierwszem miejscu profesora A. 
Schaltza, dotąd profesora na wydziale filozoficznym 
w oddziale niemieckim w Pradze.

Budfi Peazt 30 kwietnia. Do Pest. Lloyda  do
noszę z Wiednia, że jeżeli spór o Afganistan za
kończy się pokojowo, nastąp, z j a z d  t r z e c h  
c e s a r z y  9 s i e r p n i a  w I s c h l .

(Z  biura Korespondencyjnego.)
Wieaeń, 30 kwietnia. Wiener Ztng. ogłasza 

ustawę o uposażeniu duchowieństwa, oraz usta
wę o zakładach zastawniczych, wraz z rozporzą
dzeniem o wykonaniu tej ustawy.

Wieaeń, 30 kwuetnia. Cesarz przyjmował dziś 
rano deputacyę ruską w sprawie zakonu bazy- 
liańskiego.

Rzym, 30 kwietnia. Oprócz mierpelacyi Cairo- 
liego zapowiedziano jeszcze kilka innych , odno
szących się do obsadzenia kilku pozycji nad mo
rzem Czerwonym i do zamiarów gabinetu co do 
polityki kolonialnej.

Bruksela, 30 kwietnia. Izba przyjęła wniosek 
o podniecienie cła od cukru o 5 prc.

Spór anyielsko-rosyjski.

fPrywatne.)
Petersburg, 30 kwietuia. W Kronsztadzie znaj

duje się 52 okrętów uzbrojonych celem obrony 
wybrzeży morza Bałtyckiego. Załoga tych okrę
tów wynusi 17.487 ludzi

Petersburg. 30 kwietnia. New. Wrem. donosi, 
że oficerowie stojącej w Tulonie na kotwicy ro
syjskiej fregaty, zostali odkomenderowani do ełu 
żby na świeżo zakupionych a całkowicie uzbro
jonych i do służby gotowych krzyżownikacb.

Odessa, 30 kwietnia. Parowiec „Kambodża", 
przybyły tu z Konstantynopola, przywiózł wia
domość, że między angieiskiemi okrętami han- 
dlowemi w Dardanelach, znajdnje się pancernik, 
który chce przeszkodzić zamknięciu cieśmuy tor 
pędami.

Londyn, 30 kwietnia. Wszystkie rezerwowe pa
rowce wojenne zbroją się, a parowce handlowe 
będą zamienione na krzyżowniki.

(Z  biura korespondencyjnego).

Petersburg, 30 Leietnia. Praw. Wiesr. ogła
sza depeszę gen. Komarowa z SeraLsu, datov a- 
ną dnia 18 kwietnia (now. stylu): „Depeszę, za
kazującą zajęcie Pendżńehu otrzymałem dnia 11 
marca (23 now. stylu). Ponieważ komenda moja 
odnosi się tylko do przednich straży, dlatego n ie 
ogłosiłem jej wszystkim. Podpułkownik Zakrzew
ski za nojem pozwoleniem utrzymywał całkiem

prywatną korespondencyę z oficerami angielski
mi, miał nawet z nimi rozmowy osobiste. Nie 
upoważniałem go bynajmniej do układów ustnych, 
tęcz żądania moje stosowałem wprost i bezpośre
dnio do komendanta afgańskiego. Alikanow wy
jechał ze sotnią kozaków turkmeńskich w kie
runku Morkali po naczym brzegu ; nie było wca
le zamiaru, aby dotrzeć aż do Pendżdehu, albo
wiem było niepodobieństwem wśród dnia z je
dną sotnią tylko, i do tego uzbrojoną wyłącznie 
w broń sieczną, posuwać się poza plecami woj
ska liczącego 4000 ludzi. Na wzgórzach po pra
wym brzegu Murgabu posuwało się jedna kom
pania, nie dos.ęgła jcĆLak nawet punktu, leżą
cego naprzeciw naszych przednich a straży rozło
żonych po stronie lewej. Skoro Afganowie za
częli się posuwać naprzód, wróeiła kompania na 
dany rozkaz napowról do ooozu.

Z powodu ustawicznych tranrlokacyi na prze
strzeni stu-wiorstowej niepodobieństwem jest przed
kładać dokładne peryodyczne raporta, jednako
woż według możności będę raportował, co wa
żniejsze. Nadzwyczajne ulewy poprzerywały ko- 
munikacye. Przeprawa przez rzekę możebna chy
ba tylko dla zręcznych pływaków. Nie zaozło nic 
nowego.

Petersburg, 30 kwietnia. Journal de Si. Petersb. 
mowi, że mowa Gladstone’a należy do rzędu takich 
mów, które porywają słuchaczy, dlatego reznltat 
pożądany został osiągnięty, chociaż przez to nie 
uniknie się krytyki po bliższem rozważeniu 
Jednak Journal wstrzymuje się od sądu, wszakże 
konstatuje, że niektóre wyrażenia nie wytrzy
mają krytyki, bo mówca barn je zbija, bądź tern, 
co wyrzekł pierwej, bądź tem, co później powie
dział. Journal przytacza też na poparcie swego 
twierdzenia cztery spizeczne ze sobą raporta 
Lumsdena, dlatego n<ema się co dziwić, że ga
binet angielski, me zbudowany temi sprzeczno 
ściami, powołał Stephenn Pożądanem jest, aby 
według jego sprawozdania jaśniej patrzał na spra
wę w interesie prawdy i uspokojenia umysłów, 
co bezwątpienia nastąpić powinno.

Londyn, 30 kwietnia. Fitzmaurice odczytał 
w Izbie gmin telegram Lumsdena z Tirpulu. na
deszły dnia 26 b. m. wysłany dnia 23 b. m. 
z doniesieniem, iż według wiadomości, jakie dnia 
23 b. m. nadeszły do gubernatora H eratu , Ro- 
syanie posunęli się w kierunku Maruszaku o dwa
naście mil dalej ku południowi. Drugi telegram 
Lumsdena, który nadszedł wczoraj, a datowany 
jest dnia 25 b. m. donosi między innemi spra
wami, że Rosy-nie zajęli już miejscowość Ma- 
ruszak.

Londyn, 30 kwietnia Standard  dowiaduje się, 
że rząd angielski zajęcie Maruszuku uważa za 
stanowcze naruszenie i zerwanie umowy z d 17 
marca i dlatego Zażądał wyjaśnienia od rządu ro
syjskiego.

Londyn, 86 kwietnia. Times twierdzi, ie  pro
pozycja angii Iska, jiadająca zbadania potyczki nad 
Kuszkiem d. SC marca była połączona z drugą 
propozycją zapowiadającą uregulowanie granicy 
afgańskiej w duchu wymagań rosyjskich, lecz 
pod tym koniecznym warunkiem , żeby Rosya w 
formie układu bezwarunkowo się zobowiązała do 
tego, iż pod żadnym pozorem me z.^m.e Heratu

Kopenhaga, 30 kwietnia. Uzbrajają pospiesznie 
jednę bateryę pancerną okrętową, jeden sutek 
torpedowy i dwa skunery, aby corychlej wypły 
nąć na morze.
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—’• - 249-50
—■ 2i7 -

w 160-50
—'— ■» 0 r.-V 6
_  • 114---
— * — 145-75

ll‘4 7‘:
-■— 101-60■* “/• ._

_ •_ r< 6 10
6i*9 bJ-80
- — 121-ńP
6-90 f 90

192 —

1,

Odpowiedzialny R ed a tto i. 
Tadeusz Rom/rnotcicz. 

Wydawca: Dr. Lesław łforoftski.

firakow , , m d su 4.
papierowe rug. . . .  za luf' rubli 
ii«:u. zł*to lub pap. . „ 100 mar.

y sr«*>rn<  ...............................
towy w ainy ........

FiŁniowka a o t a ............
Po*y«iVs kraj. galie.. » g r. 100

Patyczka kraj, gal . . . .
ObugŁcTe Iademniz. ęfcllc. .  . i 00
4*/,% Krajowe lizty aartawne , . .

% 9 1 %  komunalne. • . I  Sn «.
L „ Listy zout. To*, fe. iiex. . .
i * n - s**-* n »! r r. n *
> ii * n *» n » *
: „ „ „ Baalu Hip. . • • ■
G .................................... zprom 10*
> .  .  .  n i. ™  *5*°.™„ „ im  i EróL F o l.. H  rubli ) 00
t  ,  .  likwid. ,  . , „ 100

L w a *, aula 20,4  
Baoki kipoteozuego gai. s. na ił. 400
ny j a a -  Tow. kred. ziem. za zł. 100 

„ u  « - n e n  190
blaty a a t  U okh kraj. za itr . 1U0

, 9 Baaku hipot tai. „ „ 100
kllrajye iademn. gal.
OblkM fs potyeaM kraiowty . . 

blig. z— a. Banka kia}, aa alk. 100

121
Cl

6
9

108
90

100
90
96
90 
87 
»e

101
98 
JC
99 
87

282
99
91 
91

i01
100
90
96

60

123 2b 
6- -

5 96 
9 94

91 60
10Z —

91 26 
97 60 
9\ -

89 _  
ICO — 
10. -
90 _  
9? 25

100 
89 —

287 -  
100 10 
o* bO
92 25 

lOZ bO 
102 -
91 60 
97 7P

w a r  i s tłsm , d n i a  a 9 J 4 .
5% Usty żart. u. r. 1839 (baz biei. Kap.)
4„ Ci»« ■ .  . .  «» »«. 10C-
‘ % Listy likw. Warszawy (b. L.kup.) I Emia.
0 n e e n m m  H. „
5 « m ■ „ « ■ HI. «

W i e d e ń ,  dnia 2 2 /4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

♦ */»*/, Renta austr. papierowa . za ułr lOO
4‘/e „ „ „ srebrna. . ., „ 100
ł  .  e » złota . . „ „ 100
4 „ „ e pap. nowa . „ „ 1 0 9

Losy i loki. 1864 ua 260 złr. za złr. 100
5 ,  .  „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5 „ „ „ 1860 100 „ „  „ 100
— i864 bez 4  oau „ „ 100
— „ „ j.364 be* *  poł „ „ 100
— Como Benten-Sehem na 42 lirów, sit. 1

OBLIGI EUHONY WĘGIERSKIEJ.
„ srebru. „ „ „ 100

"■  Pap. „ . .  .  100
4 „ Luig. węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pośyez. pr. węg. po 100 u t.  „ „ 100
T  , e „ po 60złr „ .  LuO
4 4  Losy Ciazńikie (Tbeiw Beg.) „ „ 100

OBLIGI INDEMN1ZA0TJNS
5 4  Cblig. imdui. Bukowińskie za ikr, 100

płacą

8<i
80

106
96

126
139
139
167
167
48

89
10i
U*
114
117

101

99 99 
—

»6 -
93 80 
93 50

80 36 
80 65 

l >b 46 
96 86 

126 CO 
140 _  
I4u -  
161 6 i 
167 50 
46 —

93 70 
89 £0 

106 — 
114 ÓO 
114 be 
117 75

102 50

5 „ Oblig. indemizae. Galioyj. . „ „ 100
6 „ .  .  Siedmgr. .  „ 100
fi.  „ „ Wępierc. .  „ 100

BÓŻNE INNE P0Ż.7CZKL 
6 4  Losy Doaau Reguiir. z 1870 za sztukę 1
5 e .  - e 1878 „ 1
8 „ „ RirbsUe po 100 franków „
0 „ „ Tureckie po 400 „ .  1

LISTY ZASTAWNE.
41/„4 Listy Boden Ord. vllg. 8. zł. u  złr.100 
d4 - e*P*- - 100
4*/t 4  Bimk krajowy galicyjski za złr. 100
6 „ „ B uuu hipot. gai. „ 100
b .  .  .  .  „ z  104  P -. 10.«
fie . D e
6 „ Lizty zat. t r ł .  kr. z. w Krak. 18-1. „ 100
7 .  .  „ „ „«  e 20-L „ 100
« e  e .  e .  e ^ . L  .  100
4 4  Listy zat. i aL tow. krd. ziem. „ 100 
5 „ „ „ Banku austr.-węg „ 100

...................
* 4  e e e . 1 0 0
OBIufrAOYE PIŁRWS7ENSTWA KOLEI 

6 4  Albrechta . za 300 itr. za złr. 1*1 '< 
fi .  Ferdyn. półn. la  300 złi. „ „ 10- 
41/, 4  K u . L- Em. z 1881300 tir. „ „ 100 
6 >  Kbol Bugu*, u  200 Ur. ,  „ 1 9 0

me
100 26
102 -

101 25 
101 -  
1.08 —

112 7t. 113 85
,04 5! 105 - 
32 60, 32 76
20 -

125 -  
93 75 
91 50 

101 20 
9B 25 
66 -  
99 80 

100 60 
99 5G 
91 60 

102 -  
100 10
97 25

98 76 
108 75
99 40 
99 60

60

2u 50

125 FO 
97 25 
9? -  

101 60 
99 
97 

100 
101 
100 
92 50 

102 to  
100 65 
57 75

99 -  
109 50 
99 80 

lUU -

4 .
5 .
5..
* .
fi.
3 .
6 e
6 .

Lw.-łlzer.-Jasa, 1884 ICO za złr. 100
Lw.-Czer.-Jaas. 1884 300 .. .  100
Moraw.-Szl C.-fc. 300 .  .  100
Rudolfa. . u  Soi złr. .  „ 100
Siedmiogrodi. za 200 złr. „ „ 100
Lomb. iSftdb.) aa 500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup I.Em. 200 złr. „ 100
Nordost; . u  300 zir. aa złr. 100 

L 0 8 I .
Kred. dla haid. i prz. na 100 złr, w. a 
Klary . . • . n» 40 złr. * . k.
Towarz. źegl. Dmzsju u  100 złr. w. a. 
Inibruck
Keglewi
Krakowskie • • ■
Lublańskie. . . .
Ofner (stlasc. Budy).
Palfy. . . . . .
Czerwonego Kraj a .
Czerw. Krzyża w ęg ..
Rudolfa.....................
Salm
Saloburgikls • . .
S t ienou
Stanisławowskie . .
**/i4 Tryeatyńskie 
4 4
Wi 'dzieli . . .
^łjiiiriuijrir;:!, .

20 ir. w. a.
1 0  z. k.
20 złr. w a.
20 złr w.
4( złr. w.
40 złr. m.
10 złr. w.

6 złr. w.
10 za . w.
40 złr. m.
20 złr. w.
4C złr. m.
»( złr w.

■a Ow z a  u .
u  60 złr. w. a.
u , *£ ałr. aa k.

SC ufcf. m. k.

u

u

u

ptaog tsd.IT
t,’ O
86 76 
74 -  

116 50 
96 40 

192 75 
99 80 
96 —

178 60 
42 26 

114 6G 
18 50 
20 -

23 60
4'
88 25 
16 
i  80

17 —
62 76 
21 50 
47 76
24 -  

15. —
68 —  
28 -  
36 26

8i 60 
87 75 
74 60 

117 -  
95 80

99 7o 
95 60

17S
42

llb
19
2]
18
24
47 
39 
16
9

17
68
22
48 
24

182
68
29
87

lKOYE BANKOWE.
5 4  Anglobank  ........................u  120 1
5 „ Eankrereiu Wiener . . .  na 100 
5 „ Kredyt, dla hain l- i przem. u  16(
5 .  K rcditbul węg. zllg. . u  203
5 „ L&aderbank . , aa 150
5 « Azstro-wsgiersk. . . . .  na 600
6 „ Uaienbank .......................u  100

AKCIE KOLEJOWE.
5 .  Alfóld Finme „ . . .  u  200
5 „ Ferdynaida Nordbaka . . n. 1050
6 „ jfraaoiszl« iózefa . . .  na 200 
5 „ Karela Ludwika u  209
4 „ KoazyaU-Boguniuak. , . na 200
5 „ Lwowiko-Cseniow. Jauy  . u  200
5 .  B ado lfa .............................. u  200
5 „ Siedmiogrodzkie . . . . u  200 
5 „ Stzztseiseabzhi puitw or a u  200 
fi „ Lombardy (Sfidbahn) . aa 200

76 W A L U T Y
26 Dnkaty pełno ważne . . .  n  sztukę
60 bv-k F n i k ó w k i ..........................„ „
26 20-to M a rk ó w k z ......................................
76 Pół-Imperj*łj roi. pełnr ważne „ „
— F u ty  s z t e r l i n g i ...............................   „
6 t Tureckie liry złoto . . . . „ ,
— Baokncti w łaak ie .......................... M „
— KnbL papiarewa „ 1 0 0

i ■ :%dą)
I' '  _l 

96 -■ 36 50
98 50 99 -

280 501260 75
277 76 278 20

94 SC 94 70
868 - 88C -

74 70 75 -

177 75 178 25
* 8 8 1 - 2 8 6 5 -
206 75 Ł j6 25
24b 76 250 25
145 75 146 20
216 50 i  17 60
179 60 180 -
176 60 177 —
206 50 296 75
127 26 127 60

6 86 5 90
» 98 9 99

12 o4 12 87
10 2( 16 82
12 68 .2 68
11 30 11 85
49 80 49 40

121 50 12? —



4 Nr. 99. N O W A  B E F O B M A . Fraków 1 Maja 1885.
Do Wife'n ożncgo Pana

H i c  h a la  Ś l i w i ń s k i e g o ,
Doktora wszech Dauk lekarski h 

w K r a k o w ie ,  ul. M ikołajska N r. 4 .

Za zdumiewająco szybką i skuteczną pomoc 
lekarską połączoną * operacyą przy rozwiąza
niu mojej żony, której groziło wielkie niebezpie
czeństwo wreszcie za paroletn ią już, prawdziwie 
troskliw ą opiekę lekarską w innych izęsty ih  
słabośc-ach mojej rodziny t  jak ą  spieszyłeś W iel
możny Pan ie  zawsze o każdej porze ze szlache
tnych pobudek, nie spodziewając s .f  wcale ho- 
noraryum. lecz unikając naw et pudziękowań, — 
nie mogąc inaczej, przynajm niej w ten sposcb 
ośmielam się złożyć Ci Czcigodny. Szlachetny 
Panie, opiekanie wielu ubogich chorych, serde
czne p t d z i ę k o w  a n l e  moje i mojej roaziny.

Kraków, dnia 29 kwietnia 1885.
J. Jł. -Kwaśniewski,

537 1 kalku lan t rach. o. k. m. K om isji pod.

zaproszenie Ao Pasoi M m .
W mieciącu Lwietuiu b. r. zmarło 

dwóch lekarzy w Samborze (Maiymo- 
wicz i Tymaczkowski). trzeci zaś leży 
chory. Zapraszamy przeto zdolnych Pa
nów Lekarzy religii chrześciańskie.j do 
osiedlenia się w naszem mieście. Prakty
ka jest obszerna i intratna, a miejski 
szpital także potrzebuje lekarza

Obywatele miasta i okolicy Sambora.
533 1 2

Dr. Andrzej Lorentsfci
podobnie jak w zeszłorocznym, 
tak i w nadchodzącym sezonie 
kąpielowym ordynować będzie

w  K r y n i c y .
5C9 - 4

Walne Zgromadzenie
Członków Tow arzystw a Zaliczkowego

w  B o c h n i ,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,

zamiast 3 maja odbędzie s±ę d n i a  1 4  m a ja  a  g o d z .  2  p o p o 
ł u d n i u ,  na które P. T. Członków uprzejmie zapraszamy.
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni,

Stowarz. zaregestr. z nieogr. poręką.
Preses Sokreurz

D r. Szczęsny Oświęcimski. Franciszek Hawranek.

Kawiarnia 
i .  R e ł u n a n a
w najprzyjemniejszem miejscu plant po
łożona, gdzie odbywają się koncerta 
muzyk wojskowych (obok szkoły św. 
Scholastyki) m u a r ta  z o s t a ła  a d .

1 m a ja . 539 1 3

Niniejszem oswiadczemem zawiadamiam, 
lo zastępstwo moich pieców glinia

nych (Thonofen) n » K r a k ó w  i okolicę 
pow.erzyłem p. J ó z e fo w i  D u m -  
k c w s k i e m n  w Kranówie (alici Pod- 
w u .ze  Nr. 6j.

Piece wszelkiej wielkości, najpiękniej 
wykonane z najprzedniejszych kafli por
celanowych, najprzedniejszych Meiasne- 
rowskieh kafli odlewanych z emalią Zie
loną, brunatną i czarną, z u p e ł n a  t u m  1 
nie z najkoizystnibjszemi urządzeni »m* 
będą zawsze na skłaazie i na żądanie 
stawiane przez doświadczonych zdumów 
i kotlarzy.

Geny coulant, a za trwałą robotę gwa
rantuje się

Podpisano: K a r o l ,  K u p k ę ,
w imieniu

522 1
Pierw szej fabryki pieców glinianych 

w Biały i Bielsku.

Ogłoszenie kąpielowe.
Niech nędzie pochwalony
Jezus Chrystus Dog wcielony
Co lud swem męczeństwem wsławił,
Co krw ią w łasną naród zbawił.

Panowie Krakowiacy! pocieszna nowina.
Oto w W iśle juz Kąpie. się zaczyna!
Ato się pragnie ochłodzić i ożywić ciało,
Niech przyjdzie do łazienki Wójcickiego siniało. 
W dzień św. W ojciecha woda próbowana, 
i  piętnaście stojńT ciepła doświadczona zrana. 
Loż dopiero będzie w czerwcu, lipcu i tam dalej, 
Zatem życzę Panom wszystkim, zeby się kąpali. 
W iecie Pauowie.że w odaw iślauapizynosikorzjsci 
Bo siły i zdrowia dodaje, i ciało oczyści!
Z Irowie jest główną zaletą dla każdego z ludzi; 
N iech w Panach się ochota do kąpiel obudzi; 
Więc do wisianej .ą p ie li niech się Dikt nie leni, 
■Staremu zdrowie przywróci, miody się ożeni;
A jak  który z młodszych przez Wisłę przbpłyme. 
Będzie m arzył, że staną, przy, lim  ccgowmis.
■fcly ręczymy za wszelkie wygody dla gości: 
Świeże prześcieradła, ręczniki w czystości;
Nie lękftjCie się żadnych przypadków w kąpieli, 
Wójoicki pływać umie, pomocy udzieli.
Lecz psow Państw o nie prowadźcie, one robią

szkodę,
Przez co goście i gospodarz m ają niewygodę.
A jeżeli Panowie po kąpieli życzą .obie przekąski, 
W stąpoie sobie po drodze do Tylka, pou Kopiec

Kościuszki.
Z uszano' .  ju_

528 i Franciszek Wójcicki.

O B U  I E 8 K C E E N 1 E .
Trzecie zwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
(ZŁOJ¥KÓW

Towarzystwa Ochrony mniejszej własności ziemskiej
w  m i e le ń .

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poreką odbę
dzie się dnia 9 maja b. r. u godz. 10 rano w salig Kady powiatowe.,

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Sprawozdacie zarządu i rady nadzorczej z obrotu interesów 

w roku 1884.
2. Przedłożenie rachunków i bilansu z roKU 1884.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Udzielenie zarządowi absolutoryum.
o. Propozycya rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. \
6. Wybór stałej komisy! rewizyjnej na rok 1885.
7. Zmiana §§. 37 i 5t) statutów. |
8. Wnioski członkow. Ł 8
9. Wybór członkow do r»dy nadzorczej. 540 1 *

Najnowszy chemiczny wynalazek,
f t n lu y  d l a  w s z y s t k i c h  g o s p o d a r s t w ,  h a n d ló w  

i  z a k ł f  iiń  w j j - r /e in y s ło w y c h
Podwójnie płukany kwas krzemowy.

Uniwersalny proszek do czyszczenia na sucho wszystkich kruszców, 
szyb azKiannych i politurowanycł? przedmiotów.

Ręczj się za nieuszkodztnie żadnego z szlachetnych kruszców; 
używać można do wszelkich kruszców i szyb szklannych, bez do
datku jakiejkolwiek cieczy. 350 7 10

W K r a h u t - i e  utrzymują na składzie.
W. 11» es, —  Stanisław Feinfj h, —  H. Fiitsch, - E iward buchs, —  i F«ik, —  
J, F. Fischer, —  Tom, Górecki. — Ludwik Hąlskl, — M jawornicki,— Jan Janlga,—  

Ernest Stbckmar «pt. — J. Trauczy_V»ki apt. —  K. Wiszniewski apt.

na Paphrosy
fA rrfWt. 8.J8B.

HOUBLON
w y ra k a  t r a a o u U ^ a

Firmy CAWLEY k HEKRY w Paryim 
P n » d  ujJUdowuuam m* ostrzega.
T a b ib u łk a  ty lk o  w i u i  ieoi p r w  c .

, gdy k a td a  jaj ć w ia rtk a  noai n e m p e f ,
, LE H O U B L O N ,  a  u tid a  pudf a .  

ja ’ r  z a o p a m o n e  j a n  p u m  a i »; lu  » •>'
® - u ę  m ark ą  w k n u ą  i  p o d p u e iu

Prezes
Żurowski.

Za Radę nadzorczą:
Sekretarz

Mithlrad.

DOM HAJSDLUWY
pod tirnię ____  _____

FR. LENERT
« w Kranowią-
*  w zasiępsrwie' najlepszych fabryk Cementu, Wapna hydraulicznego, Gipsu 

sprzedaje; Wapna hydrauliczne najsławniejsze, yejiunfeldskie L. G. G.
100 kilo luco kulej araków  lub m ego składu Złr. 2 '50 bhrącym  większą 
uosć lub wagonami odstępuje się odpowiedny raDat.

Cement portlandski, Groszowjecki i Opolski.
200 Kilowa beczko Złr 6*50 
164 „ „ „ 5-60
100 „ „ |  3 7 5

00 .  „ .. ,  i i u
w większych ilościach lub wagonami również odpowiedny rabat.

Gips. 100 kilu Ziłr. 1 1 0  4 6 i 12 złr 
Poleca się również wszelkie tarty  w różnych kolorach i gatun

kach snche i rozprawione na każdy użytek. Lakierowa czerwona lub Czar
na na blaszane Ijb  gątowe aacny kilo od 25 do 30 cnt. pokostowe od 40 
do 60 cnt. za kilo. Lakierowa na posadzkę schnąca w kil*u godzinach w 
blaszanych kilowych -puszkach po złr, 1'20
Słowne zastępstwo i Skrad na Galicyą faoryk. Lakierów rfaywoud Clark

w Londynie:1’
483 2 3  k  B *  AaJhjJN J T i B I 1

uhea Sławkowska pod gankiem.

1
i
♦
«

§

toariacelskie krople żotądkowe.
fOJRuj

S k u te k  M ariace ląk i& h . K ro p li w  n a s tę p u ją c y c h  p r z y p a u s a o h  
ni,» d a  s-ę p rz e w y z s a y e  p rz e *  ż a d e n  i a n y  jloóhk , ą  m ia n o 
w ic ie :  p rz y  u a k u  a p e ty tu ,  c u c n n ą c y m  o ę d e c h n ,  s łaóoH oi zo - 
ł ą d a ! w z d ę c i u ,  o d b ija n iu  K w asem , K u k a c h ,  k a ta rz e  ż o łą d k o 
w y m , p i l e n i u  z g a g . ,  tw o rz e n iu  się p ia s _ u  i  d ro b n y c h  k a m y k ó w , 
m o e n ^ m  g r n m a a z r u iu  s ię  u i n  w u s ta c h , ż ó ł ta c z c e ,  w s t r ę c ie  i  
jd o i ja m u ,  óo iu  g łoyęy  p d  ż o łą d k a  p o c k o d z i j ,  k u rc z u
ż o i^ d ite w y m , - iiL re g u la rn y iij ś fo ic u  i  z a tw a rd z e n iu ,  p rz tu o ż e -  
n iu  z w ą d a i .  p o tr a w a m i i n a p o ja m i,  ro o a k a c h ,  c ie rp ie n iu  na 
ś le d z io n ie  1 w w ą u o b ie .

Cena jednej flaszeeżki soi centów
Q l ł l u r i u '  K r a k ó w ,  apteki: W. B eJyk, F. (ji«lewsk_, 
O K f d U Y s  jt,. żU dier, Ą. dipdieok., K. Stockm ar, F . Bo- 
bierajsKi,'K . Wisza.ewski."! fllA ślA  apl L r.ch  Keier, ±teio_erta 
spada., Kolasa. - hhwhs. BUDHNlA tpt. - F . i . e u ., A. F i Filia 

BŁAŻhirJOWA apt. K ożejówsai. B ittlD i' apt. F. L u zz a , A. in iandor, Kulak, K Jjwn- 
span, W itosławski, B eder 1 A. L ateiner. B K dB /A N  X apt. J . Klauśttarg, aj. t Dem biński 
i J Łobos. BKZKSSO ‘skpt. W, Jd ft» * ek  MłtńoAOjW apt. Ualąrna. B u B iN IA  apt bo- 
rożyński. B U D ^A N O rt' ap t. D. Jasihdsk . BJUZiKB/J^K apt. oiBDawski. bO H D K urolZA - 
NY ap t A. jno^oltoacA 'B łJK uW B K O  *pj. 4. SWKOtriiiL f i  U BK d p i Z ahradni*  < Hb- 

tp t. K. bysfckówiez. UfLttZAŃÓW .pi B. Bporysa. ig p b lN A  a p t. H. Weiz.

F O L U  A R K

Wola Zackarjaszowska
położony na granicy w Królestwie poi 
mili od komory Micnałuwice morgów 165 
obejmujący, bez serwitutów do sprzeda
nia w całości lub częściowo. Wiadomość 
u właściciela na miejscu poczta Micha

łowice. 507 3

i

Faro? Ao malowania fiadów
w najlepszej jakości, tarte w podwójnit 
gotowanym pokoście, dostarczają do ka
żdej stacyi kolejowej franko, taniej jak 

k,>żda konkureneya TlS 1 32
Jliibner i Hanke

we Lwowie, Rynek 1. 38.

Rządca ekonomiczny
znajdzie posadę od św. Jana r. b. w do
brach balice, o milę od Krak iwa położo
nych Uzdoin.eni oferenci (głownie nie
żonaci) zechcą się zgłaszać wprost do W ł a 

ściciela dóbr Balice w Krakowie ulica 
B. acka, L. 5. 532 4

drukami Związkowe) w Kr»irowie.

apt. Kelm. H uB oD E N K A  apt. A ientowic*. H L B lA T tN  apt. ijzerski. jA tiuB ŁA W  apt. 
r t , t oma 1 W isłocki!' JA śL O  apt. K. F-iich. JEZILK N A  apt. J .  Jzem eryński. JORDA
NÓW ap t. Lu i? A ajnner. jK ń L P  J b  Aleks. Muzołow..k. K O b y ib l jA  apt. o in i . iwiną 
i a p t^ te m -e l .  Ju iiB T Y N O F O L  „pr, jrm ezow sK i K aM iO N K a apt. F iepet KAN' jóLD i  
apt. Suger. K B aK uW lK O  .p t .  W Komorowski. K U T T i apt a .  Zagajewski. ło M a K in u  
apt, ueohtenoerg. K m  SiOA tpt. H. N itr iu t t .  KDLiKÓW  apt J  Dadieo i Misioiek. KĘTY 
apt. Sokaisk K uL B L SZ uW A  aj t. B uczę-. L tF N lK  apt. . .  nona. iilfen u  apt. F . jio -  
szezewsa. LW uW  apteKi: Be<ser, BlomeLieid, K. K rzy za^w sa i, F , MiKOlasch, Jul 
iMahiiK, J . F iepes i Z. Uucker, SkiepmsK. Ł aN C i f  apt. szulz. L K Z aJSK  K. Denkei 
M IłL K U  apt. Faw iutow ski. MJLLu KA M. tj j r n n .  MbęSClcKA apt. Łahalooth. MON A- 
ST E B Z i isKA 1‘ abryś. MoBTY W fKLKlL apt, J . Zołyń.ki. n lK P U L o M l ,E  apt. Ti- 
chy. NOM 1 , bĄD"Z apt. B. JaKtibowaki, W .,F ilipek. NOWY TAKO apt. Karol L aur 
PuD K aM IE N  ap t St, Koncewicz5.' r iiz E M Y Ś L  apt. N ahiik , Aieks ulanKOwski. F u n -  
G uB Zjf apt. ojtakaisKi, F K D tH N IK  ap t Ja n  Pietraszek. P IL Z N t1 apt. DzajKa. PBZE- 
M’0 K o_ apt. dwitalsK i. itA bY M N O  apt. ow)°chowski. liOZDOC .a p f  £ .  a.ornberger. 
BZLciZÓY apt. A. na iinow sk i i apt. K arpiński. BOZW AbOW  {ąpf. W. tiubrowsKi. BĄ- 
bO M A  W isZM A  ąpt. v\ idzunirsK.. NNi \ T l N  apt T. NiemczewSKi. SKODB apt. L e
chowski. isAilBO-u apt. J . Aleksu wiór dĘLiZlB Zue apf. Mizerosi SOKAL apt. K. Wy- 
souzanski. SOlOLOM  aj t. A. D anezaic S I  A ni-.L A M  ÓW apt. J . Maeuea. a .  Ainiro- 
wicz * J .  Beiit, STRYJ apt. Leon u a r tu e r . B libU A  apt. Ozermcki bZcZuBO W  t apt. 
M'. Heinz. SZCZKKaF., apt. Ja n  P e łka. SZCZUCIN apt. Maułowski. SKALA nad Zbru- 
ozem ąpty ogalski. S iE isiA W A  apt. .M ańkowski. SUOZAWA ‘‘apt Haberinaiin. S IO - 

0 Z i N i , C  apt. hulleiiDaum TAKNÓw apt. b . Ciiodaeki, apt. Beid, vvęgrzynowaKi. 
TAb NOF-ub apt. F i .  .lamrogiewiez i J j. n anane  TŁUMACZ apt. W'. Szaukowski. TY
CZYN ap t. Bożejowski. T lU s T K  apt. Sw iderski. URNOv» apt. M? omam ULANbW  
apt. J . » ronski. W aKĘŻ B. Krzywobłocsu. WOJNICZ W. odzyński,. W INNIK! apt. 
T. von Brzeski. A LLBaMOWICE apt. Schneider W IZr.iTZ  ąp t. Di Chalbazani i apt. 
1 1 _wisch. u ń  LCZCĘ apt. Br. Maikowsiu ZBABs.Ż ap t. a .  Krun Z a I  SZCZYKJ apt. 
Szymonowiez. Z Ł jcZÓ W  apt. F r . Pettesch . Z a K L IC Z ia  apt. . K sjnenobrndzki. ZBO- 
BOW apt. B appaport. Z O L . N 1a  apt. M BoinanowsLi ŻUKA vV.nO apt. J . Tomaszewski 
ZYbACZÓM apt. M. Barda**. ŻYWI EC ap t. E. t>lamenihal, ap t. H erdliczka i apt. 
Trojan. TUBKA apt. Zygmunt Kosieki.

Główny sk ład  przesyłki w apteue pod ,Amorem opiektńezyuF 
I 427 3 52 K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m l e r y ż n .

ac-Simlle de TEtignette 11 Htn B«rn»er i nnis
Ł.,-5 SEKSBmK

421 27 36

K S I Ę G A R N I A
k .  f k i i r ł o s i z e w l m

w K R A K O W I E
ulica Sławkowska, Hotel Saski 

otrzymała na skład główny bnszurę p. t.

„Polacy wobec dążność! kompromisuwych mocarstw
2aborczych“

przez
K a z i m i e r z a  K r z y w d ę .

Cena 3 0  centów. 423 4 8

m

Magazyn Biawatny i Konfekcyj
H e n r y k a  S c h w a r z a

w Krak* >v.Tie, ulica Grodzka, 13, 
poleca:

Nowości wiosenne i letnie
mianowicie:

Jl aterj aiy na stuknie damstkie
w wełnie, jedwabiu i kotoneryach.

G o t o w e  o k r y e t a ,  kustiumy, staniki Jer
sey, .płaszcze od deszczu, turniury i t. p.

SL  la d  p łó t n a ,  bielizny stołowej, ręczni
ków, chustek do nosa, szyrtfngów, pończoch, 
firanek, kap na łóżka, pledów, dywanów lt.d .

SKŁAD WYROBÓW SŁAWUCKICH.

Zamówienia na suknie i oKryoia usku
teczniają się spiesznie.

Próbki na żądanie. 385 7 8
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Oobra
ziomskie, jednolitej przestiżeni 1360 mor
gów, w okolicy Stanisławowa, w żyznej 
glebie i uroczo położone, są wraz z in
wentarz* m z wolnej ręki do sprzedaniu. 
Dokładniejszej wiadomości udzieli p. adw. 
Dr. Dominik Markiewicz w Krakowie, 

Grodzka 28 517 2 3

Potrzebna Panna do krawieczyzny 
do staników (mużt być Niemka) 

od pierwszego maja, przy ulicy Gołębiej 
Nr. 14. 334 5 6

Zakład ogrodniczy 
T. HirUskiego

przy rogatce ZwierzyniicLiej lir . 29
w Krakowie

przygotowawszy z n a c z n y  zapas 
wysadków kwiatowych i jarzyri- 
nych na nadchodzący miesiąc, oraz 
dobór kwiatów wazonowych, szcze
gólniej bogatą kolekcyę pelargonij 
angielskich wielkokwiatowych, ma 
honor polecić taKOwe Szanownej 

Publiczności po cenac-h nader 
umiarkowanych.

Zamówienia na prowinnyę załatw iam  * wszelkim 
pośpieehem 506 4 4

NAUCZYCIELKA POLKA
poszukuje m.ejsca ao Laak początkowych 
języka polskiego, francuskiego, ńiem iec-' 
kiego, gry na fortepianie i robót ręcz

nych. a . b. ulica Krupnicza Nr. 22. 
514 2 3

Leęons de Franęais
par un professeur de l’Ecole Eóale 
Lauróat de ia Sociótć d’Ethnogra- 

pLie de Paris.
Notions preliminaires, conversa- 

tion, litterature.
S bdressei au bureau de la Ródaction du 

Jourm.1 h 1’adresse M. fe lix  
442 8 15

i c h n l z  4  S t a c h o w i c z
Fraków, ul. św. Anny 1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubio ów męskich

zaopatrzony w naaer wyborowe i gusto- 
Wkre tak krajówe jako też zagraniczne
materyały po nader umiarkowanych ce

nach, a mianowicie ‘ 
ubiauia letnie od 20 do 45 złr.

■. „ wizytowe od 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T . Publiczności. 403 21 25

Grundherrschaft
in West-uanzien yerpachtet gleich u l  
Ganzeu oder theilweise im Parcellirungs- 
Wege — arrondirtes Complej vou 150 
bis 20C Joch Acker, knapp an der Haupt- 
strasse und Eisi-nbahn, niebt weit von 
T a r n ó w .  Eignet sich TorzUglicb zur 
Ansiedlung von Kolonisten. — Nńhere 
Auskunft ertheilt dte K a n zk t des Lar 
dts et Gerichts-Advocaten Dr. Serafiii 

ski in Bochnia. 4 9 3  3  3

Posiadacz
5°/0 listów Towarzystwa kred. ziembk. 

w Król. Pol. Ser Ł z r. 1869 n*
Rs 30u0 Nr, 620 i 543 

zechce się w własrym interesie zgłosić 
do kantoru J. Nawrocki, Kraków, Hotel 

id tjiisk ir 505 3. 3

O s ł a b i e n i e ,
zm aząn.a nocna, im poteucya, osłabienia mę&Lie 
w asatek  samogw*ł.u — leczą gruntownie pod 
g w arjncyą  fak u m łodych jak  n starych iuazi 
‘■ j j M i s  ałj świat Miraculo prepai aiy Dra 
Miii!epa. Uena 3 złr. 10 et., poe^tą o 25 tjt. więgej.
Si ars7eao leka-za sztab. Dra Mullera
Miraculo-wstrzykiwania

i p i n i ł k j  leczą bez niebezpieczeństwa i bez 
bola wszelkie wypływy z cewki moczowej, rze- 
rzączRę, b iałe  npław y w kilku dniach, także i 
w zastarzałych w ypadkach, gdzie już ża ien  inny 
Środek nie pomaga, g ,antow nie i bez zły^h skut
ków. — Cena 1 z łr. 60 ct., przez peozię o 20 ct. 
w.ęcej. — Sprowadzić m ożna jedynie  z apteki 
8„ ' Jerzego, Maksymiliana Schneida, W ien, 5 
Bezirk V7immergasae 33, dokąd należy się zw ,a- 
cać z wsze'Liemi pisemnemi zamówieniami 

W IlraLow.e na gKładzib o aptekaiza  E. Stok- 
ma a 54 6 8

Ważne ila  P . T PublicznościI W domu pana 
B .rn-ar- ia , ni. FloryansKa N r. 15, gdzie 

apieka p. W iszniewskiego, znajduje się moja

mm s z t u c z n ą  p r a ln ia .  ■
gidaw i. s uaw ały  aię słyszeć różne skargi za 

strony r .  T. Fubiioznoici, że pra ln ie  nie umie ą 
bielizny prac -pięknie alDO też Luzczą ja . uży
wając do p ran .a  m a.zyo i chemicznych prepa
ratów, W skutek teg< postarałem  się zbadać, na 
czem polega metoda p ran ia  bieliznj amerykań
ska, słynna z tego, żc naat- A bieliźnie św etuy 
kcior i połyah, a  wcale jej nie szkonzi. Dzięki 
mojej nauce używając do p ran ia  wyłącznie źró
dlanej wody, mydła ooOy i aiły rąk, bez chloru 
1 bez 3ztuc:n j’3b ap arau w , zapewnić mogę Sza
nowną F. T. Publiczność, że posiadam  Jeayną 
w kraju prawdziwą dobrą pralnią. Z przyjemno 
śeią pozwalam &>on I P . T. G ościor khy gie 
przekonali w każdej chwili, jak  się u mnie p ra 
nie i prasowanie odbywa, a  pewny jestem  że 
każdy o powiel zoną mi bieliznę będzie spokojny. 
P tm ołuję się zaś na Swiadoutwo tych Panów, 
Ltorzy dotychczas m ieli ze m rą  stosuDki w tym 
względzie, ie bielizny nowej, prosto 1 fabryki, 
a wypranej i wyprasowanej przezemnie, niepo
dobna roz-ożnić.

Ceny w mej pralni jaw dotychczas:
Kołnierzyki 3 ct. i t. d.

Dziurki w bieliźnie uszkodzone od spiuek, ja -  
iDteż wszelkie mniejsze napraw ki, nskuteczniain 
bezpłatnie, napraw y zaś większe bardzo tanio.

Na żądanie pran.a według dawnege systemu, 
ktorego s.ę trzym a,ą wszystkie pralnie, uskutecz
niam  po cenach następujących-

Koszule 10 ct. K łm erzyk i 2 ct.
M ankiety 3 ct. F iran k i 35 ct.

Pc'ee,ani zarazom mój skład taniej a wybor
nej bielizny własnego wyrobu i kroju, z towaru 
zagranicznego i krajowego

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko 
i punktualn ie.
103 7 Z szacunkiem

H enryk Ił. .
Filia  w Tarnow ie: A. P l a t t n e r .  Bynek l u l

M A i Ł O .
Zarząd K o w e g o  S j o i a  noa N t i i  ■

|e m  wjnyła masło w 5-Lilogr. pacz
kach z opakowaniem i fram-o w dwóch 
gatunkach, l j  Deserowe, nhsolone po 
6 złr. 2) Świeże, bardzo dobre, pc 5 
złr 50 ct. 111 28

TUTKI
rosyj skie

do p ap ie ro só w  z b ib u lk ' Houblon 
i A b ad ie  w  n a jlep szy m  g a tu n k u , 

w  p u d e?k ach  p ak o w an e  
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca Magazyn

J. /.aplatalskiego
I ły  m k .  A -B  * 7 ,

także
k r a w a t y  j e d w a b n e  szero k ie  

*/g tuzina złr. 1 25—1.50, 
p ik o w e le tn ie  

V, tuzina ct. 75—90, 
również poleca l a s k i  od 30 centów i 
szpilki do krawat6w od 15 ct.

Przesyiai zamiejscowe uskutecz
nia się pocztą odwrotną. 390 2 ?

112 24 WIELKI ZAPAS 
s z t u c z e k  s u k n a ,

(3—4 riprry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. l i
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru nałoży dokładnie okroślić. 
Próbki za nadesłaniem  10 ct. m arki.

Odpowiedsulny un|doa drukarni: A- $njsw«n.


